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Wiadomości Kościelne. 
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Jutro jako w pierwszą sobotę nowo: 
rozpoczętego miesiąca, w kościele Opieki 
św. Józefa (panien Wizytek), odprawionem 
zostanie dopołudniowe nabcaeństwo z wy- 
atawieniem Najświętszego Sakramentu. 

Jutro w kościele Pobernardyńskim, przed 
ołtarzem Serca Maryi Panny, odprawi się 
uroczysta wotywa z wystawieniem Najświęt 
szego Sakramentu, procesyą i odśpiewa- 
niam litanii o Serca Maryi na intencyę 
aroybractwa tegoż tytułu, przy kościele po: 
mienicaym istniejącego i nawrócenia grze 
amni Ów, 

W tymże kościele o 9-ej rano, jutro ja- 
ko w pierwszą sobotę miesiąca, odprawi 
sig żałobne nabcżeństwo, za dusze człon- 


ków aroybractwa Serca Maryi Panny. 
a m z O A 


Wpływy niemieckie. 


Osy bytność cesarza niemieckiego w 
Konstantynopolu riala dla Tarcyi do- 
niosłe znaczenie, czy też skończyła się 
na porozumieniu wapólnem obu monar- 
ehów, bez żadnych jednak poważnych 
rezultatów, tego jeszcze nie sposób 
przesądzsć. 

Jednakowoż dają się ma ziemi oto: 
mańskiej spostrzegać pewne objawy, 
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użarna strzała. 


powieść historyczna 


Roberta Stefiensona. 
przekład z angielskiego. 


„KSIĘGA PIĄTA. 
Garba ty. 


(Ciąg dalszy.) 


„ — Nie przypuszczałem przecie wcale, 
kicie opuścili mnie rozmyślnie—odpo- 
Wiedziała mistresa Rejzingham. — Ale 
lomszczę się na was straszliwie. Opo- 
Wiem jeden sekret Dźoannie, niechaj 
się O nim dowie. Dźoanno, wierzę ci, że 
g ukochany mężnym jest jak lew w 
30u, ale prawdę rzekłszy, ma on serce 
Mjmiększa w Anglii całej. No, a teraz 
Pospieszajmy do Holiwud, bo siedzieć 
a lasach tutaj, i zimno i niebezpie- 


— 
„* 


umer pojedyńczy kop. & 


I w Cesarstwis: |Vyzohód ałóńca o g, 7 m. 54. 
Kwartal. rs. 1.80 |Zachód ałońca e g. 8 m, 47, 


Dłagość dnia g. 7 m. 54. 
Ubyło dnie g. 8 m. 48. 


Ogłoszenia i 
Dziennike Dla 


pozwalające przypuszcza”, ża byt” | 
ność cesarza niemieckiego i narady przy | 
tej sposobnuści odbyte, nie pozostały 
bez wpływa. 


Piątek 6 Grudnia | 
Adrez Redakcyi: Mazowiecka 11. | 
Telefonu Redakcyl Nr. 122. 


Rękopismów nadsyłanych do Redakcyi nie zwraca się. 
enumerata przyjmuje się w kantorze 


Warszawa, Piątek dnia 24 Listopada (6 Grudnia) 1868 


rokü; 


Bobota 
P o niedz a Wa 


szystkich od 8-ej rano do 7-ej wiecz., | Sroda _ Damazego P. W. 
w Niedziele i Awięta od 1f-ej z. do 1-e) po południu. | Czwarć, Aleksandra M. 
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cyjnych, powziętych przez jego naczel- 
nika sztabu generalnego. 


Piątek Mikołaja B. Wyz. 

a Ambrożego B. W. 

Niedziel. Niepôk Pocz. NMP. 
eryi P. M 


Wtorek NMP. Loretańskiej 


l Ogłoszenia przyjmują się w Ken 

A LLENDAE 2, torze Administr hoyi Dziennika Dla 
F Wssystkich i w Agensyi Ogłoszeń 

ów. Rajehman i Frendler ulicz Senatorska 


Nr. 26. 

lub jego miejsce, pierwszy ras kop. 6, 

szenia za jeden wyraz po kop. I i pół: 
GTSE. Fa: 


Reklamy po 12 kop. za wi 
krologia po 10 kop. za wiersz. 


Odwiedziny tej osobistości zwracają | 


ta szczególną uwagę i naprowadzają 


W zwiąska też pozostaje z przypisy: |na domniemanie, że wkrótce Francya 
wanemi Francyi zachciankami, któraj będzie zawikłana w Afryce w niemiłe 


Faktem bowiem jest, źe od czasu wy- |Jakoby zamierzała zająć Syryę. 


jazda Wilhelma II, ruch zapanował w 


Wpływ niemiecki odnośnie francuzów 


dla siebie sprawy. 
Wszystkie te plany zat, jak utrzy= 


Za wiersz jeden drobnego pisma 


Tarcyi — a daje się on zauważyć prze |J25t teraz widoczny w Konstantynopolu. | mują korcspondenci, pochodzą właści- 

Niewątpliwie zdołano rząd otomań:| wie niez kiosku aułtańskiego, lecz z 

koło obwarowania terytoryum. | 8ki przekonać, że Francya żywi wzglę-| miejsca znacznie odleglejszego, bo z 
dom Turcyi jak najgorsze zamiary, że | Berlina. 


dewszystkiem w robotach, podjętych o-i 


Oficerowie sztabu generalnego wysye | 


łani są dla zwiedzenia dotąd nieobron- 
nych miejscowości. | 

Tam mają być przedsięwzięte roboty 
fortyfikacyjne, ażeby miejscowości te 
zabezpieczyć od wszelkiego możliwego 
napadu ze stropy jakiegokolwiek z mo: 
carsiw. BA 


Komisya złożona z samego Holtza 
paszy i piętnastu innych oficerów seta ! 


bu generalnego obejrzeć me brzegi mo: 
rsa Czarnego i port Ismid. 


 blerania względem 
 groźniejszej postawy. 
Oburzenie też panuje na Francye w | ką, l 
Opinia ta może jest przesadzona, looz 


z jednej strony czycha na Syryę, z dru- 


giej strony podnieca ów, do przy-| była tylko doradczynią dla rządu oto- 
„Porty jak naj-| mańskiego, teraz, po bytności cesazzą 
Wilhelma, staje się jakby kierownicz- / 


wyższych sferach stambulskich i wcale 


Dypiomacya niemiecka, która dotąd 


nie jest ukrywane, i owszem znajdoje | bądź co bądź nie ulega wątpliwości, że 


wyras w jawnych faktach, 


wpływ niemiecki w Konstantynopolu - 


Tsk świadczy o tem odmowa sulta- | wyraźnie się uwydatnia. 


na, który nie chciał przyjąć posła fran- 
| cuzkiego przed wyjazdem, jak również | do jakich może doprowadzić działań, 
i zupelna wolność, dana prasie tureckiej, | bo trzeba w każdym razie wziąć pod u= 


Po ukończeniu oględzin, zóa ona ra-, napadania na greków, poniewieracia 


Pytanie tylko, jak daleko on sięgai 


wagę, iż rząd turecki nabrał większej, 
niź dawniej ostrożności, i troskliwie u- 


a następne razy kop. 6. Małe ogł): 


port sztabówi generainemu, który ma ich, ośmieszania lub oskarżania o zał 
zatwierdzić rozzoczęcie wszystkich ro- , bezecniejsze zamiary. nika rzucania sig w jakiekolwiek nie: 
bót fortyfikacyjnych, uzranych przez: Oo do Francyi znów snuty tu jest pue| pewne awantury. | j 
komisyę a KOBRA. i M ngona aion rapiatania jejw sprawy. a| Sz ana a MRAAKERONCM 
Iona znów komisya uda się dla zwie-| frykańskie, dla związania jej rąk do m m | 
dzenia brzegów Syryl. swobodnego działania e Taropi. Kronika polityczna. 
Powiadają, że wszystkie te plany są! Wniosek ten wyvrowadzany jest ze — — 
wynikiem gorącej namowy cesarza Wil : świeżego przyjazdu do Koustantynopo-| Bulgarya. W czasie układów 
helma II, który nakłaniał bardzo sałta- |la Mustafy Sslima-paszy, pierwszego | wiedeńsziego „LAaderbankuć o pożycze 


a 


na do wykonania projektów fortyfika- ` 


== Nie, nie — odpowiedziała Alisa, 
alem ja się doń umizgała. Niestety, od- 
mówił stanowczo. O, z pewnością, że 
jest bardziej otwartym niź uprzejmym. 
ale idźmy, idźmy tymczasem... Czy mu- 
gimy znowu przedostawać się przez wą- 
wóz, czy też prosto się udamy?... 

— (hętniebym pojeshał wierzchem, 
powiedział Dik, bom się w ciągu tych 
paru dni sponiewierał najfatalaiej. Je: 
źcii jednak moi Indzie posłyszawszy 
wrzawę bitwy, odjechali, to trzeba bę 
dzie iść piechotą. Z drugiej strony, do 
Holiwud, nie ma więcej ztąd niź trzy 
mile, godzina zaledwie dziewiąta, księ 
żyć świeci, a śnieg dość jest zmarznięty 
aby nas utrzymać. Lepiej więc może u- 
dać się prosto?... i. 

— Wyśmienicie! -— zawołała Alisa, a 
Dżoanna uścisnęła rękę Dika. 

Peszli — Dik i Dżoanna naprzó 


JEM WU ORETWEE 
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ministra beja tnnetańskiego. 


Zadowoleni, że hałasy coraz bardziej 
sią oddalały, podążali wesoło, i ani po- 
sępne milczenie lasu, ani mroźne powie: 
trze noone,.nie były wstanie zmącić ich 
Szczęścia. 

Nareszcie z wysokiej góry dostrzegli 
upragniony Holiwnd. 

W wyższych oknach opactwa paliły 
się światła; szczyty wieżyc rysowały się 
na ciemnem tle nieba, „a krzyż złoty na 
wieży najwyższej błyszczał. jaskrawo, 
obrzusony światłem księżyca. 


kę balzarską, zarząd banku zapropono= 


pactwa i straszny garbas znalazł się tue' r 


taj tekźe. 


Na cześć dostojnego gościa urządzono © 


ilnminacyę okien w opactwie. 


W chwili przybycia Dika, książe ze - 
się w 


swoimi najbliższymi, znsjdował 
refaktarzu klasztornym. 
Szelton nie zbyt pewny siebie, został 
doń zaraz przywołanym. | 
Gloster, okrutnie zmęczony, siedział 
oparłszy na rozu twarz bladą i wynę- 


yr 


dzaiałą; lord Fokshem, z raną niezne 
pełnie jeszcze zagojoną, zajmował miej- 
sce honorowe po prawej stronie księcia, 


Dokoła na równinie płonęły ogniska 
obozowe i wyróżniały się namioty. 
— Przysięgam=powiedział Ryszard, 


że oddział lorda Fokshema stoi dotąd 
obozem. GRłoniae prawdopodobnie za 
błąkał sig wsród drogi. „Tem lepiej. 
Mamy zatem jeszcze obronę przeciw Sir 


Danielowi. 
d, a| 


Ale lord Fokshem stał dotąd pod Ho. 


ich wesoła towarzyszka taż za nimi, to|liwnd z innej zupełnie przyczyny. 


żartnjąc scbie z. nich gdy milezeli, oi 


krytykujące projekty jakie rozwijali co 
do swej prźyszłości. 

Pościg jeszcze się nie ukończył i od 
czasu do czasu krzyki i szozęk oręża do- 
latywał naszych podróżników. 

Że jednak wszystko troje wzrośli po- 
śród epoki burzliwej i przywykli do nie- 


Czy jednak Dik naprawdę się u- | bezpieczeństw, więc też nie łatwo pod- 
izgał do ciebie?—zapytałą Dźonnną. ' dawali się strachowi. 


Wyruszył był ku Szorbi, ale w poło- 
wia drogi spotkał go inny gonież i wrę- 
czył rozkaz milorda Grlostera, aby wróe 
cił do Holiwad, dla zastąpienia drogi 
rejterującym lankastrom i znajdowania 
się nieeo bliżej głównej kwatery Yor- 

a. | 
Ryszard Gloster- skończywszy bitwę, 


— No, cóż sir? — zapytał Ryszard. 
Przywieźliście głową sir Daniela? 


— Milordzie=odparł Dik głosem do- 


syć spokojnym, labo dreszcze przecho- 


dziły go po całem ciele, nie udało misię 


powrócić choćhy z eałym moim oddzia- . 


łom... Zostałem pobity na głowę... 
Gloster spojrzał nań chmurno. 


— Dałem wam pięćdziesięciu łuczni: - 


ków, rycorzu—rzekt. 


f 


—— Milordzie, miałem. ze sobą jeżdś- į 


~= Jakto? —zawołał Gloster. Wazake 
że on prosił o pigédziesigoiųu łuczników. 


— Winien jestem — wyrzekł z cicha 


ciągnął już na pomoc bratu i wkrótce | Ketsbi, daliśmy mu jeźdźców tylko... 


potem gdy lord Fokshem przybył do o- 


— Dobrze —oświadozył Ryszard, ski- 


«ców pięćdziesięciu —odpowiedział Dik. — 


“wal rsgdowi bulgarskiemu kupno 70,000 | 


karabinów Manlicher'a większego ka- 
libru. 

Piopozycya przyjętą została począt: 
kowo przychylnie, komisya jednak, wy- 
snaczona do przejrzenia warunków ku- 
pna, wyrsziła w raporcie do ministra 
wojoy, Mutkurowa, iż proponcwane ka 
rabiny są zbyt wielkie, należy Bię prze: 
to postarać o brcń mniejszego kalibru. 
W skutku tej opinii rząd bulgarski zwró 
cił się do rządu anstryackiego z propo- 
zycyg—aby fabrysi rządowe austryac: 
kie podjęły się obstalunku—gabinet a- 
toli wiedeński stanowczo odpowiedział, 
iż obstalunku podjąć się nie może. Od- 
powiedź ta przypisywaną jest zmianie 
kierorka austryackiej polityki wzglę - 
dem Bolgaryi, spowodowanej wskazów- 
kami, jakich książe Bismarck ndzie- 
lió miał brabiemu Kalnoky'emn w cza 
sie ostatniej konferencyi w Friedrichs 


©. 

Serbia. W Serbii zanosić sig ma 
Da częściową zmianę gabinetu, do któ 
rej, jak sądzą, może dać powód skład 
osób w radzie stano. 

Według artykulu 141-go konstytucyi 
z 23 grudnia 1868 r, ruda atana skła 
da sig z szesnsatu członków, z których 
ośmiu mianuje rząd, a ośmiu wybiera 
skupczyna. 

Artykuł 1438 vi orx: ke, że członkiem 
rady sissa zostać może ten tylka, kto 
użończył fakultet na którym x uniwer: 
sytetów Serbii, czy też zagranieą, a na d- 
to 10 lat zostawał w służbie rządowej. 
W stronnictwie radykalnem mało jest 
osób, któreby przez dziesięć lat zosta 
wały w służbie rząduwej z wyjątsiem 
kilku ministrów, a że rada stanu złożo 
ną być ma z radykalistów, większość 
skaupczyby Żąda, ażeby Gi ministrowie 
mianowani zostali członk ami rady sta- 
nu. Jeżeli zaś regencya do tego żąda. 
nia zastosuje się, kilka tek ministeryal- 
nych zawakuje. 

Oto powód, dla którego przewidują 
częściową zmianę osób w gabinecie. 

Francya. Na jednem z ostatnich 
posiedzeń francuzkiej Isby deputowa- 
nych poseł Hubbard interpelował rząd 
w kwestyi przewrotu w Brazylii. 

Minister spraw zewnętrznych, Spul- 
ler, dał żądane wyjaśnienia, jest to więc 


nowej rzeczpostolitej panuje nieza- 
chwiany, nowy zać rząd ze pewaił posza- 
nowanie wszelkich praw iadywidoa!nych 
iściałe wykonywanie umów, praez ce 
sarstwo zawartych. Bząd prowizcrycz 
ny wrzedł jug w urzędowe stosunki x 
przedstawicielem Francyi w Rio-Janei- 
ro, który od swego rządu etrzymał po 


'nieśli klęskę; ża Mangasza miał był za: 


: wiar poddania się Manelikowi, ale pod 


waronkami, których władzca ten przy- 
jąć mie chci:ł 


kraju Tigre. 


Rozgłoszona niedawno wieść o wy- 


De. Ragazzi towarzy- 
Bzyć będzie Acnelikowi w wyprawie do 


wierności pragnęła z mim się legalnie 
rozłączyć, 

Rozwód ją uszczęśliwia, bo daje jej. 
możność zostania żonę ukochanego 
Frickla, miodego zega:mistrza (p. Mi- 
Sie Wios) 

Gdy viewinność jej zostaja pu >licznia 


cięciu załogi wojtek Men2lika w Adni 


lecenie traktowania rządu prowizorycz- ' przez Ras Alulę jest widocznie fal:zy- 
nego va równi zpoprzednim, cesarskim, |wą, skoro Szycm generał Menelika do- 

Było to więc piecwsze formalae uzna- | piero w dnia 19 listopada miejsze to o 
nie ncwego stanu rzeczy w Brazylii ; puścił, a wspierany pośrednio przez po: 
przez panstwo europejskie. | 

Fakt został przyjęty przez rsąd bra. [gających, wrócił do Makalie, w kraju 
zylijski z tem większem zadowoieniem, | Anderta, gdzie stał jeszcze w d. 28 p. m. 
iż nawet Stany Zjedcoszone, państwo | oczekując na posiłki w cela stanowcze- 


| posia1ał. 


nawsżroś demokratyczne, przyjęło w zgło. 
dem rzeczpospolitej brazylijskiej paw- 
ną rezerwę, oświadczając, iż wstrsymn: 
je ię zformalnem uznaniem nowego 
rządu aż do chwili, w której 
bez wyjątku prowiacye, w skład Bra- 
zylii wchodzące, przystąpią do związ 


ku. 


Anglia. Mowa Gladstone'a, wy- 
powiedziana w tych dniach w B.rmin' 
gbam, jest niejąko odpowiedzią na osta 
tnie przemówienie lorda Salisbury 'ego. 

Przywódca liberałów angielskich zbył 
milezeniem ustępy mowy ungielskie;ro 
premiera, dotyczące utworaenia wiele 
kiej partyi narodowej, ograniczył się 
zaś jedynie na skonstatowanio, iż obec- 
na polityka zewnętrzna Avglii nie cd 
powiada celom wielkiego mocarstwa eu- 
iopejskiego, które powinno dtać o ro 
kój, pie może wszakże xaniedbj wać 
swych wpływów na Wschodzie, jak to 
czyni obecne ministeryt m. 

Dalej Gladstone przypomniał wielo- 
krotnie przezeń omawiane wypadki na 
Krecie i w Armenii, wbrew zaś oczeki- 
wania spraw irlandzkich nie poruszał 
zgoła. 

W ogóle mowa Gladstone'a nie prsy- 
niosła nic nowego, oprócz zapowiedzi 
zaciętej walki, jarą stronnictwo liberzi- 
ne zamierza stoczyć z dzisiejszem mini 
sterytm w czasie przyszłych, za dwa 
wy late mających nastąpić, wybo- 
rów. 

Włochy.  Tutejsza „Agencją 
Stefani” podaje poniższe doniesienia z A- 
denu: Dr. Ragazzi, delegowany od rsą- 
du włoskiego do asystowania przy ko- 


wszystkie 


go wystąpienia. 


| A teatra Malego. 


| Mariolana, operetka w trzech c ktach, i 


Do repertuaru teatrzyków ogródko- 
wych lubi nasz taatr Mały zaglądać, Nie 


| Lecocqw a. 
| 


(iw iem tak złozo nie ma, byleby te 
wznowienia były usprawiedliwione rze- 
czywisią wartością utwora. 

„Mariolana* Lecocqu'a pozwala re- 
ży:eryg w zupełaości rozgrzeszyć. 

Libret:io wprawdzie ma wszelkie ce 
chy szablonowe, lecz muzyka posiada 
dużo melody?, werwy i wdzięku. 

Treść, ach! ta treść w operetce, Bnuja 
się na tle życia we Fiandryi, choć 
wszystko to mogłoby sią tak samo do 
brze zdarzyć ws Włoszech lub gdzie 
indziej. 

Jest ta też tak (ząsto od czasu „Si- 
nobrodego' powtarzający się konkurs na 
cntę, z przyznaniem medalu. 

W tem oryginalność pewna, chociaż 


Mariolana nie jest daiewczęciem, lecz 
mężatką, wszakże dzięki staremu mę- 
żowi swemu, posiadająca jeszcze moi- 
ność ubiegania sią o medal. 

Zresztą mąż jej, Polomed (p. Moro- 
zowicz), tak spokojny jest o cnotę jej 
nawet wobes innych, że zakłada się z 
prezesem złotej młodzieży Annibalem 
(p. Dylińsk)), że Mariolana (p. Zimaje- 
rows) pozostanie niewzruszoną na jego 
umizgi. 


wyjaśnioną odrzuca awego dawnego 
mąża i douż ana Annibala, a ręką swą 
oddaje Frickiowi, który już jej serce 


Dzięki wyborne) grza p. Zimajero. 


stawą wojsk włoskich, Ras Alalę odoią- | wej, tej fiaezyi i figłatności zad si six ją. 


cej, a pełnej smaka i wiaściwej miacy, 
libretto ożywiło się; publiczność bas ią 
się bardzo dobrze. 

Ładaie też oxópiawane były: pionuza 
w akcie drugim i duct z całusami, g 
którym wtórował p. Misiewicz. 

Podobał się też chór w pierwszymaę. 
cie „Medal ten wspaniały”, arya p. Mi. 
siewicza 0 zegarze i pi)saka p. Dylit- 
kiego. 

Pp. Morozowioz, Dyiiński i Fillebora, 
a zwłaszcza pierwszy, komizmem swym 
dopomogli pp. Zimajerowej i Misievi- 
ozowi du zapewnienia „Maniolanie* dłat: 
Bzego powodzenia na scenie tezten Mu. 
łego. 

Kostjumy złotej młodzieży były bare 
dzo gustowne i ładnie w nish wyglądał 
personel kobiecy. | 


-INFLUENZA (Grypa). 


'— Q — 

„Icflnenza“ (grypa), która niedawuo 
ukazała się w Pertersbu:ga, a OoDeGnie 
już iu nas w Warszawie ro:szerza sią na 
dobre nie jest choroba grośną — przy: 
najmniej w ohbecpych swoich przeja: 
wach. Czy jest ona jak utrzy muje 2ns' 
ny doktór petorsboiski Zdeckaner, po- 
przedoiczką i zwiastunką cholery, Bia: 
nowczo przeczyć temn nie podobna, ale 
nie podobna teź przyjmować tego za pe- 
waik i niepokoić się już z góry Faktom 
bo jest dowiedzionym, że iufinenza czyli 
gryps, znany była Da bardxo dłngo przed 
pcjawieniem się pierwszych epiiem!) 
cholerycznych. 

Pierwaza epidemia infiuenzy, zan0%: 
wana w bistoryi medycyny, grasowzła 
na wyspie Malcie w r. 1610, czyli !al 
temu trzysta sied:mdziesiąt dziewięć. W 


ronscyi sułtana Menelika pisze z Antoto 
mierze. pod niem 25 piździernika, a zatem na 

Podług dasych urzędowych otrzyma-: dni ostery przed wspcmpianą uroczysto - 
nych przez 1z4d francazki, porządek w ścią, iż Derwisze spaliwszy Gondar, pc- 


prawie pierwszy urzędowy głos w tej 


_Podstępem udaje się jednak Aribslo: | r. 1577, straszna epidemia grypy przedu* 
wi siworzyć pozory swego tryun fa, Po- | Btała się z Azyi do Eoropy i Ameryki, 
łomed oddaje mu cały swój majątek i. w r. 1480 obeszła osłą prawie Earor$:. 


i to nawet wątpliwa, 2e nagrodzona 
- się 3 źoną, która pczy całej! Azyą i Afrykę, a dotyzała przewaźnić 


sem 
U nd 


nąwszy głową. Możecie odejść, Szelto- 
nie. 


— Za pozwoleniem waszem|— wtrącił 


Dik uznał za najwłaściwsze, wynieść 
sio teraz bezzwłocznie, ale nim sdo- 
łał wyjść z refektarza, gdy wpadł jakiś 


Foksbem. Ten młody ezłowiek miał| człowiek i przecianąwszy się po przez 


pewne i odemnie poruczenie. Może to 
spełnił szezęśliwiej. Powiedzeie no, mi- 
ster Szeltonie, czy odnaleźliście dzie- 
weczkę?... 


tłum ałażby, padł na kolana przed księ- 
ciem. 
— Zwycięstwo, milordzie! — zawo- 


— Fak... dzięki Bogu—odpowiedział I za nim Dik zdołał dojść do pokoju 


Dik— sprowadziłem ją tutaj. 


jaki mu przóznacz'no, już na cześć go: 


— No, milordzsie — odezwał się zno-| ścia lorda Fokskema zabrzmiały gło 


wa lord Fokshom, skoro tak, to proszę 
dostojności waszej o pozwolenie mi wye 
prawienia tu jutro, wereliska. Ten mio- 
dy szłowiek... 

—,Młody rycerz— poprawił Ketsbi. 

— (owy mówicie, sir Wiliamie?... 
zawołał lord Fokshem. 

— "Papowałem go na rycerza, oświad: 


caył Gloster. Dwukrotnie wyświadczył 


miWielkie uslugi. Co do męztwa, nie 
nikt nie jest mu w stanie zarzucić, brak 


śne okrzyki w obozie, bo dziś oto, o mil 
ztąd dwadzieścia, zadano lankastrom 
klęskę drugą i ostąteczną. 
YL 
Zemsta Dika. 


Nązajotrz Dik zerwał mię o świcie, 
wystrojł jak mógł najlepiej z pomocą 


mu tylko Żelsznego bartu mężczyzny. | garderoby lórda Fokshema i wypytaw- 


Nie wsbija się on zbyt wysoko, lordzie 
Fokshem, nie wzbije się, ręczą wam za 
to. W bitwie potyka się jak lew, ale 
serce ma jak kura. Zresztą, jeżeli chce 
się fehić, niech wię żeni... Bóg s sim... 

= Wiem, że to mężny młodzieniec, 
powiedział lord Fok: hem. Skończyłem 
2 mistrem Hemli, sir Ryszardzie i jutro 
zostaniecie połączeni. 


Bzy o Dżoaunę, wydalił się z opactwa. 


_Z początku ased? obozem, pośród żoł-| parł młodzienice—byłem wam najwier- 
nierzy, oczyszczających broń przy świe-|niejszym przyjacielem, dopókiście na 
tle pochodni, a następnie zriknął w le- |życie moje nastawać nie zaczęli. Wy- 


Bie, 
Myśl miał spokojną i wesołą. 


Strata krótkotrwałej łaski książęcej | pieczeństwa —odparł rycera —Ale teraz, 


da Foksbema, uważać się będzie sa naj- 


szezęśliwssego z ludzi. 


Tymczasem świtać zaczęło; wacho- 
dnia strona nieba zaczęła się rozjaśniać 


coraz wyraźniej, słaby wietrzyk powiał 
pomiędzy drzewami. 

Zawrócił ka domowi i dostrzegł w 
tejże chwili jakąś postać po za drzo- 
wem. 

Niezoajomy zatrzymał się i dał znak 
gestem, że jest niemym. 

Był w odzieniu pielgrzyma, twarz 
miał sasłoniętą kapiszonem, Dik poznał 
jednak odrazu, że to Sir Daniel prze: 
brany. 

I rzucił się ka niemu z mieczem ob- 
nażonym; ale rycerz wsunął w tej chwili 
roko za paznchę, jak gdyby chciał wy. 
dobyóć broń ta:n ukrytą i czekał śmiało 
zaatakowania. 

— Dość, Diku!... — rzekł — czyż na- 
prawdę chciałbyś deptać upadłego?... 

— Nie sapadałen wszak na was—od. 


ście pierwsi zaprzysięgli mi zgabąę. 
Tak jest— dla mego właSbekć bez- 


wcale go nie $Śrapiła; gdy sig ożeni z| mó! Diku, wiadomość o zwycięzkiej bi- 
Dźoanną, gdy będzie miał poparcie lor-!twie i o znajdowaniu się w tutejszych 


PP ASNS, * 


lasach tego dyabła gariatego, ubet 
władniła mnie ostatecznie i nieodwo- 
łalnie. Pragag poszukać schrouien'e 
w Hoiiwud, a potem przedostać się po' 
za morze do Burgundyi albo Franoy!. 

— Nie możecie iść do Holiend — 0' 
świadczył Dik. 

WE; Jakto’... Dla czego?...—zapytal 
rycerz. 

— Posłuchajcie, sir Daaielu—powie' 
dział Dik — dziś wesele moje, i wscho- 
dzące słońce oświeci najszczęśliwszy 
dzień w mojom życiu. Żywot wass zbes' 
„pa dwa okropne występki: — po 

lerwsze, zamordowanie mego ojca, po” 
wtóre, wasze wsglgdem mnie stosanki. 
Alem i ja ezłowiek grzeszny, i s mojej 
ręki poległ nie jeden człowiek i aia chcą 
być odtąd aui sędzią ani katem. Gdy* 
byście byli nie potępieńcem, ale samym 
nawet dyabłem, nie dotknę was—może 
cie tego być pewni. Btarajcie się. aby 
wam Bóg tak jak ja chętaie przeba- 
czył, Ale co do udania się do Holiwad 
to całkiem inna sprawa. Słażę Yorko- 
wi, szpiega do ich gniazda mie dopūss- 
czę. Wiedzoież, że jeżeli krokiem jed: 
nym przed siebie się posuniecie, 0dwo: 
łam trwogę i.. pojmą was i powiehzą, 


(Ciąg dalszy nastąpi.) 


j zabijała stareów, ludzi osłabionych i 
- chorowitych. W Rzymie umarło na nią 

wówczas 9 000 osób, w Madrycie mier- 
teloość była daleko jeszcze większą. W 
r. 1690 ixfluenza pokazala się w Niem: 
czech, w 15698 we Francyi i Włoszech. 
w 1658 —1663 we Włoszech, w 1669 w 
Holandyi, w 1675 w Niemczech i An 
gli, w 1691 — w Niemczech i na Wọ- 
grzech. 
W r. 1729 znowu cała BKaropa bar- 
dzo ucierpiała od irflaenzy. W Londy- 
nie w ciągu jednego tygodnia zabrała 
była wtedy około tysiąca ofiar, w Wie- 
dria licsba chorych przenosiła o wiele 
60 ' 00 036b. W r. 1732 i 1733, panowa- 
ła grypa opiderniczna w Europie, Azyi i 
Ameryce ~- prawie też ogólnie grasowała 
w iztach 1737 i 1743, gdy w Londynie 
w ciągu tygodnia wpędziła. do grobn o 
koło półtora tysiące ludzi, W r. 1762 
grasowała ii fiaanza w pośród armii an- 
gielakiej w Niemorech, w r. 175 zabiła 
meóstwo z*iorząt domrawych, w r. 1782 
w P:teraborgu w ciągu jednego dni: 
zapadło Ba u aenzę przeszło czterdzie 
ści tysięcy ludzi, w r. 1830, obzsała em- 
ły świat 1 voprzedziła cholerę. W latach 
1833 i 1837 ukazeża Sią ponownie, w r. 
1847 zatrała w Londynie daleko wię 
cej ofiar niż cholera, we Francyi w r. 
1:58 miała charakter epidemickoy. 

W ogóle od 1510 do 1850r było 


Influenza jest chorobą epidemiczną, 
ale nie zaraźliwa, rozszerza sią bez ja- 
Fiegoś określonego plenu i pie wycho: 


dzi z jakich: ognisk zarazy — czem za- | 


sadniczo różni sią od cholery. Rvzlewa 
się odrazn, jak wezbrany potok po- 
wietrzny, ogaroia całe kraje a nawet 
całe części świata — dotyka majtków 
na okrętach wśród oceanów, całe mia- 
sta i wsie całe, bogatych i ubogich, star- 
szych i młodszych, kobiety i mężczyza 
zarówno. 

lafluenza w ten 8>oBób nie jest wcale 
podooną do chorób epidemicznych po- 
chodzenia pasorzyłniezego, objaśnia: 
cych mikrobami n ikroskopowemi. 

Najprawdopocobaiejszą jej przyczy: 
ną są powody kcsmirzne — zmiany w 
norealnych warunkach a*mosferyoz- 
nych otaczających kulę ziemską. 

Wielu lekarzy praktyków przypisuje 
influenzę nadmiarowi w powietrzu nzo- 
na t.j kwasorodn, który pod działa- 
niem elektryczneści pozyskał znaczne 
natężenie. Działaniom czone przypisuje 
się zwykle ów nieprzeparty strach, ja- 
kiego lodzie nerwowi, a szozególniej 
kobiety duświadczają w czasie burz z 
błyskawicami i piorunami. Zmiany ilo- 
ściowe azonu w atmosferze zależne są 
od pewnych praw, dorąd mie zaaaych, 
wiadomo jednakże, że ozon ów w pow- 
nych ilościach koaiecznym j:st do pra- 


przeszło trzysta epidemij grypowych | widłowego oddychania i regalaraego o- 
(mflaenzy) zarówao ogólaych jak miej-| biegu kiwi. Przeciwnie nadmiar oz0- 


swych, zarówno z przebiegiem ostrym 
jak słabym. - 

Prawie wszytkie rasy ludzkie jedna- 
ko podlega ą tej chorobie; częściej je- 
cuak pojawia Się na Północy, mianowi 
cie w Islandyi, gdzie nosi nazwę quef, i 
na wyspach Fererskich, gdzie ją uazy- 
waja krugus. Zapadają na nią nietylko 
ludzie ule i zwierzęta, zwłaszcza pta 
two i konie. W r. 1827 w Enropie in- 
fluenza dotykała przedewszysikiem ko- 
nie,w r. 1:72 padło na ną w jednym 
Nen-Yorku 16 009 koni. 

Infuenza chwyta z pioronującą szyb. 
kością, ztąd też w Wiednin w r. 1782, 
ćzno jej nezwę „Blitz catarrhe“. in- 
flnenza, czyli grypa epidemiorna — nie 
ma nic wspólnego z grypę zwyczajną, 
zwykle.w czasie wilgotnym dostrzzga- 
ną. Epidemiczną g:ypę charakteryzuje 


osłabienie ogolne 1 osłabienie Systema ; 


nerwowe; 0, 6 szozególniej noecwów płuc- 
nych; wypadki śmierci pochodzą też 
Najczęściej ze si areliżo wania płuc. 
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Dla miłego gr 


Powieść 


Maksa Kinga, 


(Ciąg dalszy). 


~- Odznaczała się oca pomiędzy wszyst- 
| tiemi wspaniałą postawą i nadzwyczaj 
coladnem ubraniem, jakkolwiek uro- 
| üzora w Scłó feld, od wielu jn? lat 
Miescie mieszkała, gdzie ranie wyszła 


| Tającego dość liczoą rodzinę. 
| 4, (sleka już poznał ją Wilhelm, na 
re 


| vt 


| "e i piękniejszej sakni.. 


e 
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mąż, słażyła u powaego urzędnika, |O 


|. Mimowoli, Jakby wiedziona iostynk: | to 
| (m wrodzonej zalotności, przygładziła | prze 
le włosy na głowie i poprawiła. nie- | bujesz nowego przywoma. ' 
| Porządek ubrania, maocno zakłopotana, 
ie przywdziała na ciebie staranniej- | się. 


nu powadaje rczdraź ienie w ksniłach 
oddechowych, a zawartrść jego w po: 
wietrza po nad 10/, działa nawet zabi- 
jająco. W tym otóż szkodliwym woły- 
wie ozonu upat:cją przyczyn gryp epi 
demicznych czyli iofluenzy. Nie odrza- 
czy będzie tn nadmienić, Że podczas 
grascWania cholery uczeni d'strzegali, 
przeciwuie, zarmało czonu w powietrzu. 

Jążeli słuszne są twierdzeoia leka- 
rzy to nie wa Żadnych w ogcla środ 
ków, któreby były w stanie powatrzy- 
mać szerzenie się infiuenzy. 

Usiłowania w tym kierunku równa- 
łyby się usiłowaniom wyczerpania sit- 
kiem wody % morza. 

Nie znaczy to bynajmniej aby poddą - 
vaô Bią grypie epidemicznej nio prze- 
ciwko niej nie oddziaływając. Jeżeli 
madycyna nie wą moźsości powstrzy- 
mania epidemii, ale m1 za to Środki po- 
zwilające do łatwiejszego przesoszenia 


A 
Z miasta i kraju. 
—— 
* Ministeryum spraw wewnętrznych 
wniosło pod decyzyą władzy wyższej 
przedstawienia w przedmiocie zapro- 


wadzenia koufroli rządowej nad czyde 
nościami zakładów acbreczynnych. 


* Z powodu potrzeby dokonania 
różnych przeróbek, orač obmurowa: 
vie kotłów, w bydłobójni ua Pradze, 
rzeź wieprzy przez ciąg ośmiodniowy 
zostania watrzymaną. 


* Wrzpitalach warszawskich vczo- 
raj miejsc wolnych nie było wcale. Oho- 
rzy na „infiacazę”, czyli „grypę“ sta: 
nowią 83%, ogólaej liczbę pacyentów. 


* Nieruchomości nr. 1,189 przy ulicy 
Pańskiej pozwolono właśc c.elcs roz. 
dzielić na dwie oddzisina jedności by: 
poteczne. 


* Zarząd kasy pożyczkowo-rzemieśl- 
niczej cyrkałów HAI IJJI i IV go, 
przy ul. Podwal, z powodu braku go 
tówki (wpływy bowiem ze zwrota rat 
zoacznij Się zmniejszyły) a nadto z po- 
wodu nader licznych zapotrzebowań, 
zawiesił wydawanie deklaracyj do No- 
wego ron. 


* Praktycznie. Z rozporządzenia wła. 
dzy właściwej, wszyatzie, chodniki w 
„Gościouym Dworze* za Zslazoą Bra 
mą, wysypywanę będą piaskiem, dla 
za pobiegniycia s wntnym wypudkom po 
wodowaDym w gzutek poślizguięć. 


* Gwiazdka. Wczoraj o 6 ej wieczo- 
rem odozło się z kolei òsme posiedzenie 
kcmitesu ,„Gwiazóki*— w gmacha war- 
szawskiego Towarzystwa dobroczynno- 
ści. 

Nowych firm zapisało s'ę wezoraj 
dwie — gałapterya i wyroby tabaczne. 
Frzedstawienia „,gwiazdkowe' rospo- 
czynąć się bedą o 5-ej pe południu i 
trwać do 7-ej. Pantomiaom, tańcom i 
obrazom żywym przygryweć będzie u- 
mjeszczoca w galeryi średzowej orkie- 
stra, pod dyrekcyą p. Lewandowskiego. 

„Gwiazdka* otwarta będzie dla pu- 
bliczaości codziennie od 10 z rana do 9 
wieczorem. Roboty ma salach rozpocz- 


'0ą się w początzach tygodnia przysz- 


1-go. UPA rx, 
* Szczepienie ospy. Na ostutniem po- 


kartkiego, oraz delegatów z ramienia 
uaiwersytetu: profesora d-ra Koezalkowe 
skiego 1 inspektora fabryk d ra Świą- 
tłowskiego, wozoraj wieczorem w insty- 
tnoie szczepiehia ospy d ra Stępniew= 
skiego, podniesiono myśl ponownego 
szczepienia ospy ochronnej bezdomne- 
mu a przerażająco liczaemu w Warsza- 
wie biedąctwu, szukającemu s:hronie- 
nia w znacznej części po przytałkach 
noslezowych. Szczepienie takie może 
liwem jest tylko w nocy, gdy zastępy o0- 
wych bezdomnych zaludnią przytalisko, 
Do uskuteceniania tych szczepień, posta- 
Rowiono zaprosió studentów medycyny 
V kursu. 


mma 


* Gra towarzyska. P. Jalian Miillec 
wydał naxtłade a swoim nader zajmują- 
ca grę tcwarzyską p. t. „Wieża Eif:l*, 

Jast to gra w kostkę, zbliżona do 
różnych tego rodzaju gier, lecz o wiele 
więc-j zajmuje ca. 

W grę może zabawiać się naraz kil- 
kanaśce oród, które rozłożywezy na 
stole tablica z widokiem wieży, obierają 
z pośród siebie kasyera, plac po 6 ma- 
rek, jato opłatą za wejście, za c) ośray- 
moją różnobarwnae chorągiewki. 

Grę ro:pcczyna kasyer rzatem Kost- 
ki, a ilość wyrzec mych ©cz k ozna- 
Cza sią na tablic; zaiknięciem chorą- 
giewki. 

Każdy z grających masi wejść na wie- 
Ło i zejść z niej, a ile to przy tem zda» 
rz& się podróżaemu przygód wesołych, 
które wybornie bawią całe towarzy- 
stwo, 

W ogóle opreczwanie tej salenowej 
zabawki, jak i sama gra, są nader zaj- 
muje ce. 


* U subłsktó v cbrześcian na Miodoə- 
wej odbędzie się jutro wieczorek mau- 
zyczny, ureąlseniem którego zajął się 
p. Ertel. 


* Wystawa szkiców w salonie Kry- 
wulta, otworzoną zostaaie nie 7 -go lecz 
11-go b. m. 


* Zpowodu zbliżających się świąt 
Bożego narodzenia i zwiększonego z te- 
igo tytułu handlu, pan prezydent miasta, 
za przykłe dm lat przeszłych, dozwolił 
d:ierżawcom straganów na ryukąch za 
| Żelazny Bramą i Starem. Mieście, pro- 
jwadzić handel do godz. 4 ej po połud- 
niu aż do 13-go stycznia r. p. W ciągu 


choroby i szybszego powrotu do adro- ! siedzeniu komitetu ganitarnugo, odby-| tego czasu, w miejszach powyżej wy- 
mienionych, raogą się również trudnić 


+—— | R 
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| tem w obcenszści insp=ktora urzęda le- 


przywitać sio z bardzo pożądanym go- jeszcze pani nie będzie sig co należało 
ściem i rozmówić się z nim bez świad- odemnie. 


f 


ce w fırtaszok.— Wilhelm! Obcę raczej 
mówić: pan Krauze! Znowu się więc 
widzimy w mieściel 

— Przy gospodarstwie nie mam co 
robić, a przytem mam tutaj niejakie in- 
teresa do załatwienia. 

— Naturalnie. Masz pan interesa — 
odpowiedziała Ludwika z zaledwie do- 
strzeżonym uśmiechem. 

-i Wiozę dla papa Bandemejera ka- 
mienie i chcę, żeby mi zaraz zapłacił — 


mi czynić wypadnie. Jakże się papi 
masz? 
n — Dziękuję za łaskawą pamięć, Je- 


— Przywiozłem pani dwa korce kar- 
firi ćwierć rzepy Już pewnie 


| 


w |raekł Wilhelm, jakby tłomacząc się. —: szukał i opuścił banieboie. O gdybym 
A kiedy się załatwię, dopiero pomyślę, się móg! dowiedzieć o jego nazwisku, |. 


— Praecież nie sąd»ę, żebyś pan miał 


0874," że | „kr 
tbotła| |. Do lichal—zawołała, ocierając rę- płacić za Różę. To mój gość, moja naj. 


lepsza przyjaci łka, prawdziwe błogo- 
sławieństwo dla moich dzieci. — A o- 


| prócz tego ona gama potrafi sobie zaro- 
' bić na ehleb i co ja teraz dla miej czy- 
| nie, wcale się z tem nie chwelę i chwa- 
|loną praez'nikogo być nie potrzebuję. 


— Jakże jej tam zdrowie? — zazytał 


| Kranze z pewną troskliwojcią. 


- W prawdzie Gokolwiek nabrała Bił, 
a jednak zawsza blado wygląda i ma 
twarz cierpiącą. 

— Temu winien ów nędznik, co ją o- 


nauczyłbym go rozumu i moralności. 
— Nie zadawaj pan sobie daremnej 
fatygil Róża milczy f nie powie choć- 


go widok twarz przystojnej ziele: | steśmy, dzięki Bogu, zdrowe i bandel | by ją zabito. Skoro jej sią pytam, pro- 
a pokryła się jaskrawym rumień. | jakoś idzie coraz lepiej. 
tem 


sì mię i zaklina, żeby więcej nie wzna 
wiać tej kwestyi. Zapewne musi to być 
jeden'z tych wielkich panów bez serca, 


dni sapas sprzedałaś pani i cotrze- | którzy tak często odwiedzali Seł Óafeld. 


Nie zajmują sią tem' westo; bo” widzę, 


— Pak jest, ale jaż panu zadłużyłam |że jej to sprawia boteść. 


Niech pani mi uczyni tę przyjem: | Da i l 
zybko ralstwila “sigs jekąć panią, | ność i nie wspomina o taklej ‘bagateli. dnej Róży. I ja pini tskże nigdy tego 
tpującą u niej śliwki, byłe co prędzej | Mamy z sobą rachunki i kte wie, czy: nie zapomnę, 


— Pani jesteś zacną osobą I Bóg wy- 
grodzi ci kiedyś, żeś dopomogła bie- 


Okrągła twarz zieleniarki, na tę pó. 
chwałę Wilhelma rozjaśniła się jakimó 
wyrazem GzOzęścia. | 
" Ale radość nisdługo trwała i owo roz- 
promienienie zagasło, skoro dowiedzia- 
ła się, że Wilhelm już odchodzi. 

— Maszą się spieszyć—rzekł tenże— 
ażebym pana Bandemejera zastał w do- 
mu. | 
— Ale pan przyjdziesz na obiad, sko- 
ro załatwisz swoje interesa. 

— Nie chciałbym pani wyrządzać 
przykrości, a nadto nie wiem, czy to nie 
zawatydzi panny: Róży. ) 

— Co sig panu zdaje, przeciwnie wef- 
mie panu za złe, jeżeli- nas nie odwie- 
dzis. fry 
,, — A zatem do prądkiego zobaczenia 
ię. ob 

Zieleniarka przyjacielsko poruszyła 
głową, patrzyła za nim długo, dopóki 
nie znikł w tłumie i musiała przyznać, 
że Wilhelm jest przystojaym bardzo 
kę gaj woale nieodpowiednim dla 

óžy. - 
On sam równie nie myślsł o zaślubie- 
nia dziewczyny i jakkolwiek moeno się 
nią interesował i trosxezjł jak brat, to 
przecież Wiedział bardzo dobrze, ż6 ni- 
gdy nie będzie jego żoną, chodby nawet 
sama tego żądała. : 

In częściej Ludwika widywała pocz. 


d 


ry tygodnie. Zarazek przez ten 6zas 
ma długą drogę do przebycia, zanim 
eig po nerwach do ośrodków dostanie. 
Przed upływem tego czasu zaszczepia 
się drobną ilość jadu, który przez u 
strój zwalczony zostanie, później coraz 
silniejszą i t.d. aż do pozyskania od- 
porności. 

Gdyby ospa była chorobą, której mo: 
ment zakażenia byłby wiadomy, oraz 
oxre3 utajenia. dłaższy, w takim razie 
szczepiąc ochronuą krowiańnką, możnaby 
jeszcze wywołać pewną odporność. Po: 
dvbne doświadczenia z pomyślnym 
skutkiem były dokonywane przez dr. 
Welsh'a z Bostonu. Ostatnie pytanie 
interpelatora brzmi: czy godzi się dziś 
wobec metody Pasteura, zaniedbywać 
starego jak świat środka zapobiegają: 
cego wściekliśnie—przypalania ran po- 
obodzących od ukąszenia? 

Dr. B. aa to powiada, że nie pierw- 
szy to środek stary, który postęp nau- 
ki odrznca, że wspomina checiażby o 
nie tak dawnem zalewaniu ran poam- 
putacyjnych wrząeą oliwą, które ustąpi. 
ło miejsea łagodnym środkom antige- 
ptyczoym. Wzeszcie przytacza dr. B 
częste wypadki ómierci, leosonych przy- 
palatiem. Wreszcie za metodą Pasteu. 
ra najlepiej przemawia fakt, że z 700 
chorych leczonych przez dra B. przez 
iat 9 1 póź, zmarły tylko 3 osoby. 

Zimna dziś rano o 7-ej stopni 4; woso. 
caj w południe ciepła stopai 2. 

Twardy sen  Kamieniarz, Josek Szar. 
war, zamieszkały przy ulicy Miłej pod nr. 
51, powróciwszy do domu, położył się spać 
z zapalonym papierosem, 

S. zaraz usnął, a od papierosa zapaliła 
się pościel, 

Szarwar spał tak twardo, że nie czuł po- 
parzeń, 

Wydobywający się dym zauważyli do- 
mownicy i ogień ugasili, a Sz., cięśko po- 
|parzonego, cdwieziono bszzwłocznie do 
' gzpitala starozakonnych. 


Śmiertelny upadek, czy samobójstwo? 
Wczoraj po południu w nowobudowanym 
domu na rogu ulic Elektoralnej i Białej, 
na 3 piętrze, znaleziono bes przytomności 
leżącego w kałnży krwi robotnika, Pawła 
Borniczka, 


handlem osoby, nie dzierżawiące stra-, Bettiniego znakomitego tenora, który 
ganów, z warunkiem, ażeby stoły do | pospołu zeaławną małżonką Zeliją Tre 
sprzedaży stawiane były tylko w ta- | belli, zachwycali publiczność naszę kil- 
kich punktach, w którychby nie tamo- ; kanaście lat temu podezas sezonu sta- 
wały komunikacyi. Sprzędaś choinek | łej opory włoskiej. 
dozwoloną została za Żelazną Bramą, | P. Pattini wystąpiła trzy lata temu 
na placyka przy ogrodzie, na placyku|w Berlinie z koncertem, w następstwie 
przy ul. Nowowiejskiej i przy pomniku którego bezwłocznie zatfiarewano jej 
Kopernika. Eon do aj CNREE O], Thi 
+ a talsvfikacve wkrótce roz- ladoBna artystka wystapi na de int 
MaA bętsio w M handlowym „swój w roli Violetty w operze Verdiego. 
warszawskim. Przedmiot sprawy stano: | wor, p a a PA 
wi naśladownictwo marki fabrycznej, | * E 0 sa Bicz NL h 
zatwierdzonej przez departament prze- | (e3trze “aíym Blczna opereia 1-3 
mygsłu i handlu dla jednej z fabryk gilz | PAP G. b: ma" w rog A e. 
do papierosów, istniejącej od lat 10-ciu |, T aa e zk e A Fri oga lu: 
i cieszącej się uznaniem i wziętością | ‘&iCDlOwana ar:jatEa:wiolinistza,} prze 
wśród szerokich kół publiczności. Fał- | Jeśdzie do Petersburga, przyjmie udział 
szerstwo polega na tem, że ktoś kon- | eri ra pete i Hay sa i 
kurujący podszył się pod zvaki, litery ; "Dai: sko goung wię „(cje We 
a nawet i nazwę firmy, zmieniwezy tyl-| „ ZIennizi miemiecsie Oczy WaJĄ SIĄ 0 
ko jednę literg w swej marce do zły. | młodej artystee z wielkiemi pochwa- 
dzenia znaśladowanej. AMI. 


“=> Departament lekarski miniaterynra * 2 odczytu. Wezojajazy odczyt dz. 

spraw wewnęgżrznych polecił, jak donosi! Bujwida, wygłoszony na posiedzeniu 

„Grażdanin*, wazystxim władzom le: |gekcyi przyrodniczej, warez. Tow. ogro- 

karskim «starczyć szczegółowych wia*| dpiczego, był niejako odposiedzią na ia 

domości v istniejących w Cesarstwie | terpelacyg jednego z naszych lekarzy, 

Źródłach nineralnych i miejscach k3- | który pierwszy poruszył zasadnicze 
l 
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pielowych.  _ odp punkty szczepień ochronnych wściekli 
* Z wystawy starożytności. W dniu | zy. Na pytanie, czy wścieklizna u zwie 
wczorajszym, jako czwartkowym, pomi- | rząt wogóle, a uczło wieza w szczególno 
mo wyższa) ceny wejścia, kop. 50, zwie« ści jest częstą? —odpowiada dr. B., że 
dziło wystawę przeszło 300 osób; był to | Die, gdyż samo pokąsanie szkodliwe, nie 
ostatni ezwariek po cenie podwyższonej, |Jest częstew. Dr. B. miewa rocznie o- 
w ti” donosza komisva złoż koło 400 osób poząsauych, z których 
nNowosti donoszą, Komisya 21040- | cześć nie ulega leczeniu dia wyż wzmian. 
na z przedstawicieli ministeryów Spraw | kowanych powodów. Tymczasem w oig- 
wewnętrznych i sprawiedliwości, zajmu- |gn dwóch lat konstatuje mówca 25 
je się rewizyą istniejących przepisów © | przypadków wścieklizny u nieleczonych, 
traktyerniach i garkuchniach, dla do-|3 3 tylzo u laczonych. Drugie pytanie 
prowadzenia ich do harmonii z przepi-' þrzmi: czy wszyscy ludzie i zwierzęta 
sami z d. 14 maja 1885 r. o drobbym pokasani maszą uledz wściekiiźnie? 
handlu tronkam, | | Według statystycznych danych, szcze- 
* Złeatru. Oo się działo wesoraj | gółowo przez dr. B. przytoczonych, sto- 
przed kasą teatru Wielkiego —w to ten sunek śmiertelności do pokąsań nie 
tylko uwierzy, co na to patrzał. j przenosi 10 prc, przyczem największa 
Od samago rana cała sień wiodąca , śmiertelność jest pomiędzy ukąszonymi 
do kasy była natłoczona, i wśród tła- ; w twarze. Na zapytanie trascie z rzę: 
mów często naturalnie przeświecały | du, jaki jest cei metody Pasteura, lecz- 
czerwone czapki posBłańców. niczy czy zapobiegawczy? najlepsza jest 
— P, Raffaela Pattini młoda, piękna; odpowiedź w wykaszaniu tożsamości 
śpiewaczka, Xtóra da sią słyszeć u nas | szczepienia ospy a wściekliznny. I tui 
w ciągu przyszłego tygodzia, od trzech | tam rzecz polega na azyszaniu odporao-| B. miał roatrzaskaną głowę, z której 
lat zajmuje etanowisko primadonny ko: | ści. jsączyła się jeszcze krew. 
loraturowej i liryoznej w cesarskiej o0-|  Wścieklizaa jest chorobą saraźuą,| Born. pracował w tym domu jako robot- 
perze berlińskiej. | której okres utajony jest bardzo dłu , nik ciesielski, to też koledzy zajęli się za: 
P. Pattini jest uczennicą Aleksandra gi, bo wynosi przeciętnie najmniej czte- raz ratunkiem i odwieśli go do domu na 


ciwego rolnika, tembardziej przekony- 
wała się. że bez niego żyóby nie mogła; 
kiedy oa. hodził, czuła jakby jej coś bra- 
klo, kiedy z nim pozostawała razem, Ż 
cie nabierało jakiegoś nieznanego uroku. 

Była jeszcze młodą a przytem wdową 
i chociaż nieboszczyka męża zapomnieć 
nie mogła, chociaż dwoje swoich dsieci 
serdecznie kochała, to przecież chętnie 
uszozęśliwiłaby swoją ręka zacnego Wil- 
helma, gdyby tylko na to się zgodził. 

W chwili kiedy pani Braun zajęta by- 
ła temi myślami i jej ideał również ta- 
kie same czynił spostrzeżenia. 

Wilhelm uważał Ludwikę za bardzo 
miłą, godną kochania osobę, która je- 
dnak z Różą porównać Bię nie mogła. 

Głównie zachwycało go jej wesołe u: 
sposobienie, jej serdeczność, z jaką do 
domu przyjęła opuszezoną przyjaciołkę. 

Wprawdzie sądził, że już nigdy nie 
będzie mógł kochać żadnej kobiety, ale 
jednak wyborne przymioty gładkiej 
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dziewczynis? 

— Najmniejszej joty. 

— Jakiś cikczemny iotr ją uwiódł i 
opuścił. 

Rvbert jakby rażony piorunem, ode 
skoczył i mimo całej siły, nie mógł u- 
kryć nadzwyczajnego zmieszania, tym: 
czasem Wilbelm opowiadał mu o smut: 
nym stanie Róży, e jej cierpieniach, o 
nędzy na jaką była wystawiona, o wy- 
mówienia jej domu, o opuszczeniu i O 0- 
kropnem sieroctwie, jednom słowem o- 
pisał stan dziewczyny z najdrobniejsze- 
mi szczegółami, 

Wielkiem było szęściem, że sam o: 
powiadający nadzwyczajnie był wzru- 
szony i nie zanważył wrażenia jakiego 
doznał inżysier, słuchając opowiadania. 
Każdy wyraz zacnego wieśniaka był 
sztyletem przeszywającym mu Setee; 
każde słowo było bolesnym wyrzutem, 
było oskarżeniem o fałsz, zmienność i 
zdradę. 

Nie mógł bowiem tego zataić przed 
sobą, że postępował nikczemnie, że się 
uląkł ciężaru życia, że haniebnie wy- 
parł się obowiąsków względem istoty, 
która dla niego poświęciła honor i 
szczęście całego życia. 

Wyrzuty te tem były boleśniejsze, że 

i nie mógł jej nic zarzncić, że jak daw- 


główny inżynier. 

Choiał szybko przejść około Wilkel- 
ma, ale kiedy tea go pozdrowił i dał się 
poznać, inżynier zmuszony był przysta- 
nać i odpowiedzieć, choć niesyodziane 
spotkanie sprawiało mu wielką przy- 
krość. 

Mocno zakłopotany dowiady wał się o 
ojcu Wegenerze i ówczasowych znajo. 
mych nie wspominając wcale o Róży i 
widocznem było, choć tego nie uważał 
wcale Krauze, że rad był skrócić nie- 
przyjemną rozmowę. 

== Pozwoli pan — rzekł serdecznie 
Kranze — że mu choć późno, złożę 82020: 
re życzenia wszelkiej pomyślności. Do- 
wiedziałem sią bowiem, że wielmożny 
pan ożeniłeś się z bardzo piękną i hbo- 
| gatą osobą. 
| — A pan jednak, sądzę, uprzedziłeś 
mię i zapewne mam przed sobą szezęśli - 
| 


wego żonkośia. 

p 1 — Co? — zawołał Wilhelm zaramie- 
jeszcze wdówki, moone na nim nezyniły |niwszy się po uszy.—Pan żartujesz, pa- 
wrażenie. i nie główny inżynierze. Któż panu tak 

Zanim się obejrzał, znalazł się nagle kłamliwą prayniósł wiadomość? 
przed wielkim domem bogatego majstra | — Ach, mój Boże! przecież mi ludzie 
mularakiego, od którego za furmanki | opowiadali, że pański stosunek z panną 
niewielka należała mu się suma. | ùi 
Właśnie w chwili, kiedy miał zadzwo-; — Z panną Różą? — przerwał gwał- 
nić, otworzyły się drzwi a z nich wy-' townie oburzony wieśniak. —To pan nie 


szedł znajomy mu jeszcze z Schónfeldu | wiesz chyba, co się wydarzyło biednej; 
;chwili miłość, wierność i nozciwość. 


ulieg Żelasną pod nr. 68, gdzie nię oda. 
skawssy przytomności zmarł wkrótce, 
Wedłag opowiadań miejscowego stró; 
B. udał się sam na trzecie piętro, gdzie 
obmiatał z okien naprószony śnieg. Prawa 
dopodobnie sohedząc po kamienych soho. 
dach, pośliznął się i spadł na 2-gie piętro, 


gdzie roztrzaskał sobie głowę. 

Inni znów twierdzą, że pozbawił się ży. 
cia dobrowolnie, 

Ofiara wypadku, czy samobójstwa, B, po. 
Yb żonę i pięcioro dsieci, Liczył lat 

Kradzieże. P. Kazimierzowi Zalewskie. 
mu, z mieszkania na Nowym Świecie pod | 
nr, 59-ym, a przedpokoju skradziono futro 
damekie i dwa palta zimowe, wartości 160 
rubli, 

— Niejaki Aleksander Wójcicki, otrgy. 
mawszy od Topolnickiego sumę rs. 1,642 
na zapłacenie świadectw przemysłowych 
i handlowych, zabrawszy pieniądze, zbiegł, 


Zamach samobójczy. Wezoraj, o lej 
po południu, bronsownik Michał Robakie. 
wicz, zamieszkały przy ulicy Waliców pod 
nr. 23, w celu pozbawienia się życia, wy. 
pił sporą dozę kwasu siarczanego, 

Otracis zaraz zauważono i posłano pg 
lekarza, który zastosował odpowiednie 
środki. 

Stan zdrowie niedoszłego samobójcy 
jest nader grożny, 

Przyczyna targnięcia się na życie nie- 
wiadoma, 


Zabłąkana. Onegdaj na Starem Mieście, 
zatrzymano zabłąkaną dziewczynkę licząc 
cą około 5 lat. Zabłąkana ubrana jest w 
paltocik watowany i chustkę białą na gło: 
wie. 

Maleństwo objaśnia że mu na imig He: 
lena. 

Do csasu odszukania rodziców, zaginio- 
ną dziewczynkę zatrzymano przy cyrkale, 


* Stanisławów, pow. Nowo miński, I 
gub. Warszawska, (List Dziennika Dia 
Wszystkich" ) 

W czocaj 3 b. m. o g. 8 ej wieczorem 
z niewiadomej przyczyny zapalił się 
suft w sieni domu, w którym mieści sią 
apteka. Płomień szerzył sią z taką 
gwałtownością, że gdyby nie naduwy- 
czajna przytomność prowizora p- Z. Dos 
mańskiego i p. sztabs-kapitana Zukaszy* 
na, ogień przy silaym paoującym wie: 
trze byłby z pewnością w drewalanej 
mieścinie naszej, zrządził straszne 8pu* 
stoszenia. 


niej zachowała dla niego do obecnej 


Boleść i żal, obawa i troska, przepeł: 
niały jego piersi, a jeszcze gorycz CIE" 
pienia zdwajały oskarżenia zacnego 
wieśniaka, który nie znając sprawcy Nio” 
szczęść Róży, nie szczędził mu obelży* 
wych słów i zasłużonego potępienie, 
jako człowiekowi bez serca. l 

— I cóż teraz robi nieszczęśliwa, gdsić 
się znajduje? — zapytał Roberts pew" 
nym rodzajem rozpaczy, choć 819 
siłą powstrzymywał. 

— Mieszka tutaj w mieście 
wdowy nazwiskiem Braun nau 
talnej i utrzymuje się z szycia. 

Doprawdy zrobiłbyś pan miłosierny 
uczynek, gdybyś dostarczył jej roboty: 
Wiesz pan przecież dobrze tak jak 1 ię: 
że była kd zaWSZE parao ko wyczęście 
panienka, i że popadła w 1108% 
skutkiem nierozaądnego zanfania I %% 
pewne niekłamanej miłości. 

= Dobrze, będę się starał, prago4"" 
mówił inżynier jakby. nieprzytomny: 
Będę wszystko robił, co tylko w m 
mocy, aby jej dopomódz, haj 

Z tą obietnicą, zapewne SzOZOĄ 
żynier oddalił się, bo bał się, żeby 
żej rozmawiając nie zdradził SIę. —.. 

Niespodziewana wiadomość sprawa 


u pewnej 
licy SZP!* 


Dzięki Bogu nie pozwolono mu wy- 
dostać aig pa zewnątrz, za Co się Od 
mieszańców pp. D.i £. wdzięczność 
naleźy» F Kt. 


-2 pow. Lubartowskiego. gub. Bie- 
dlecza. (List „Dziennika Dla Wazy- 
_ 64 


Dnia 30 z. m. odbyło sig polowanie w 
lasach kozłowieckich, należący ch do hr. 
Konstantego Zamoyskiego, w powiecie 
Lubartowskim. Pomiędzy zaproszonymi 
myśliwymi znajdowali sią: p. Vice-gu- 
bernator gab. Lobelskiej, naczelnik po: 
wiatu Lubartowskiego, generał baroa 
Medem z Lublina, hr. Ostrowski z Za 
wieprzyc i wielu innych. 

Ubto w 13cie strzelb pięcin roga- 
Gzy, 30-tu zajęcy i 3-ch lisów. 

Polowanie odbyło się w jak najlep- 
szym porządku, a następnie wszyscy 
goście počejmowani byli serdecznie 
przez właściciela majątku. 

Jeden z myśliwych. 


* Mława. (List „Dziennika Dla 
Wszystkich"). 

Zaczynam more antiquo od pogo 
dy, tem wiącej, że od pewnego czasu do 
tzliwie ona uóznwać się nam daje. Od 
dni kilkonasta trapi nos powietrze mro- 
ne i wiatry przejmujące, które niosąc 
śnieg przez dni parą na azyny kolejowe, 
spowodowały opóźnianie sig i zatrzy 
mywanie pociągów towarowych, a w na- 
stępstwie tego chwilowy zastój w ruchu 
handlowym drogi Nadwiślańskiej, już i 
tak bardzo słabym w tym roku. Na ten 
brak ruchu, podwyższenie taryf oddzia- 
łało tak, że obsonie nie przechodzi przez 
Mławą ani nawet trzecia część towa: 
rów, co o tym czasie w roku zeszłym. 

O życin naszem prywatnem powie: 
dzieć musimy, że: „smutno, cicho, gła- 
cho wszędzie', alə bo to taż i adwent 
teraz; w karnuwale zapewaue rozru8za- 
my się choć trocha. COo jedaak z przy- 
jemaościg zaznaczyć wypada to, źe od 
dość długiego czasu, żadne choroby nie 


trapią nas, dzięki Bogu, 
Mateusz. 
* Tomaszów Lubelski. (List, Dzien“ 
nika Dla Wszystkich" .) 


dom z domem łączą się tak, iż prawie 
jednę stanowią całość, a uliczki wązkie, 


| 


niany i gdyby nie wielka energia naszych 
mieszczan, a i ta okoliczność, iż dach był 
mocno wilgotny, byłoby co najmniej z 
pół miasta poszło z dymem, bo u nas 


atak zwanych murów bezpieczeństwa 
nie ma. 

Ratunek w razie wypadku sławny n 
nas bywa. I tym razem—w dobre do: 
piero pół godziny po wybuchnięcia o= 
gnia, zaczęto zaledwie namyślać się nad 
sprowadzeniem sikawek, z których je- 
duę bez wody przywieziono nareśzcie 
i postawiono z tyła pod okaem goreją- 
cego zajazdu, a drugą, z obłamaną rurą 
a nigo do użytku wcale niezdatng, cia- 
gnięto z szopy ogniowej w rynku o ja- 
kie l5-ie kroków od miejsca wypadku 
odległej, lecz ugrzęzła w głębokim bło- 
cie taż przy szopie itak przestała pra- 
wie całą dobę. 

Jeżeli gdzie to u nas w szczególności, 
do pożarów nie spóźniają się nigdy, tyl- 
ko amatorowie cudzej własności, ja- 
koż I tym razem natychmiast po alar- 
mie—gdy z domu płonącego jak i z s9- 
siednich zaczęto wynosić żydowskie be- 
ty, kufry, lustra, poprzyrządzane na 
szabas ryby, kołacze, wódkę i t. p., ja- 
cyś operatorowie schwycili kufer nale- 
żący do wdowy Dwojry Adler, rozbili 
go mieopodal w ogródku i skradli prze- 
chowane w nim kosztowności i pienią- 
dze. Odnaleziono $ylko lichtarz srebrny 
zawieszony na drzewie po drodze do 
kirkuta żydowskiego, oraz na samym 
tym cmentarzu różne drobne przedmlo- 
ty, jak np. rewersa, książeczkę z Bied: 
mioma austryackiemi papierowemi gal: 
denami, kilka srebrnych łyżeczek it. p., 
reszta przepadła pomimo rewizyi ma 
drugi dzień u niektórych osób podej- 
rzanych dopainionaj. 


2 różnych ON. 


xX Kardynał Ganglbauer, arcybiskup 
wiedeński, od dawna niezdrów, w przesz- 
łym tygodniu zachorował na zapalenie płne. 
Zdawało się, że choroba wzięła pomyślny 
obrót, atoli ostatnie noce kardynał spędził 
bezsenne przy wzmagającej się gorączce, 
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był opatem klasztoru Benedektynów, cieszy | 
|o Szopenie znana jest powszechnie, książka 
i Liszta „Fróderie Ohopin* (Paryż 1861), 
|dalej nowelle p. Wodzińskiego „Leos trois 


terze ma być sprzedany towarzystwu ka- | man dor; s . 
DY SS s de Frederik Ohopin*, a wrezzcie 
pitalistów angielskich. Układy w tym wagle" | dwie prace krytyków angielskich Bennetta 


ji Haefiera, Z wymienionych powyżej bio- 


się tutaj powszechną sy mpatyą. 
x Ogród cesarski w wiedeńskim Pra: 


dsie toczyły sig już od zeszłego roku, te- 
roa jednak, jak pisze wiedeński „Fremden 
blatt“, mają za sobą wszelkie widoki po- 
wodzenia. Ogród wspomniany obejmuje 
11,000 zążni kwadratowych i stanowi 


Karola Ludwika i Ludwika Wiktora, 


zastrzegł jednak, aby na miejsou tego o: | 


sztace, Przedsiębiorcy angielscy aamierza- 
ją zabudować tam gmach teatralny w ro- 


dachem, żak, aby przedstawienia mogły się 
odbywać zimą i latem, Obok widowni tea- 
tralnej nowy gmach pomieścić ma dwie 
wielkie kale: 
wielką restauracyę. Kosata budowy obli» 
czone są na 4 i pół miliena guldenów. Ro- 


gotów już na początek 1891 roku. 


x Angielski parowiec „,Santjago 


płynący z New-Torku do Hall, spłonął w i 


ubiegłym tygodniu na pełnem morau. Za- 
łoga i pasażerowie zawdzięczają uratowae. 
nie swa tylko przypadkowi. 


rakiety. Jedną z tych raziet dojrzał wie. 


ezorem inny statek angielski „A. J, Fal. | 


í = 
a TRY w wj e lstoryozne nazwiska bohaterów, ządzióby 
ny statek płonął przez noc całą. Nie wasy- | możne, iż się czyta rzecz poczętą w wyo. 


gcy ocaleni wyszli bez szwanku, wielu bo. | rozmiłowania pig w. Bohaterka. Ewojej mo- 


BraS, e jel sinah makab poraa pe RO 
pełnie, Pasażerów znajdowało się na „San Kaki” .| E TEE ai Ant AA 


i podążył rozbitkom z pomocą. Opuszezo- 


| 


Wiem ludzi z załogi jent ciężko poparzo: 


tjago* 59 cin, 


ww — — 


X Nowa książka o Szopenie. Intere- 
| "joą i pod wielu względami cenną bio- 
| angielski krytyk muzyczny Fryd. Niecks, 
Oprócz obszernej pracy Maurycego Ka- 


rze tylko kilka drobnych broszar Szules, 


balową i konosrtową, oraz | 


i ne, 
|mu, 0 muzyce i muzykach paryzkich, o- 
| mawia autor w sposób nader trafny kwe- 
grafig Szopena wydał w bieżącym roku | 


rasowskiego, posiadamy w naszej literata- | 
iko nauczycielu, uwagi dotyczące t., zw. 
|„„ tempo rubato“, mniej zapewne zdołają 
| zainteresować ogół czytelników, aniżeli 


nagwaóć niemośna. Z dzieł obcych antorów 


grafij najgruntowniej opracowana, na au" 


|tentyoznych śródłach oparta i najobficiej 


w listy, podobisny antografów i dokumenty 


. ./ , | zaopatrzona jest książka M, Karasowskie- 
wspólną własność cesarza oraz erarsmain |go. Obsonie przybywa jej w pracy Nieckau 


onją go na 450,000 guldenów. Cesarz 


wyraził swoje przyzwolenie na sprzedaż, | wiadujemy z przedmowy, dziesięć lat pra: 


grodn stanął zakład poświęcony prawdziwej | oy na nanczenie się po polsku, przeprowa: 


rywal nielada, 
Krytyk angielski poświęcił, jak sig do» 


dzenie koniecznej korespondencyi s uosnia- 


|mi, przyjaciółmi i znajomymi Szopena i 
d i a bi fii 
SRD EKO o Edond u i nin fet iw całago potrzebnego do biografii 


materyału, W przeciwstawieniu do Kara- 


|sowskiego, który pobieżnie i niedokładnie 
jtraktnje najwyższe epoki życia mistrza, 


jego pobyt w Paryża, abyt szwapiiwie pow- 
tarza niekoniecznie autentyczne anegdoty 


|i kosztem objektywności sądu wszędzie i 


boty zaczną się z wiosną, a gmach ma być | zawsze podziwia i uwielbia w Szopenie za- 


równe artystę, jak i człowieka — autor an: 


| gielski główny kładsie nacisk na związek, 
|jaki zachodzi między dziełami a życiem 


Szopena, analizuje jego dzieła krytycznie, 
podaje liczne i trafne wskazówki jak je ro. 


|zsumicć i wykonywać należy, a przytam 
Mianowicie |23muje się s prawdsiwem upodobaniem 

Ii Jatan 4 J 
widząc, iż pożar obejmuje statek bez ra. | dziejami soroa artysty, bardzo wiele po 
tunku, schronili się wszyscy do czółen 1 po- | 


częli wypuszczać zabrane właśnie ue statku EE tyle romantycznych epizodów, ciska- 


|święcając miejsca stosnunkowi Szopena m 


panią Georges Sand, atosunkowi obfitujące: 
wych szczegółów, w takie mnóstwo zawo- 


dów, cierpień i udręczeń, że gdyby nie hi- 


braźni romensopiaarza, Obok rzetelnego 


W rozdziale o rozkwicie romaatyz: 


stye estetyczne wielkiego znaczenia, Świe» 
tnie napisany ustęp O naszej pieśni ludo- 
wej i jej wpływie na charakter twórczości 
Szopena, ciekawe saczegóły o Szopenie ja- 


dzieje serca genialnego muzyka, Ustępy ta 
nadają jednak książce Niecksa wartość istot- 
ną i stawiają antora jej w rzędzie biogra- 


(PDU 1-1 =zlerw í > 
na nim nadzwyczajne wrażenie i obu- 
dziła żal. 

Qzuł nietylko litość dla biednego 
dziewczęcia, ale i okropne wyrzuty sū- 
mienia, że stał sig przyczyną jej nie: 
Bzezęść, z ten większą wybuchły siłą. 
Obawiał się, żeby żona nie dowiedziała 
ię o tem; obawiał się jej wyroku i opinii 
ludzkiej, 

„Jak się ukryć przed światem, jak u- 
nRiknąć ogólnego potępienia? 

Była chwila, w której myślał zwie: 
Izyć się ze wszystkiem swemu przyja: 
celowi i żądać od niego pomocy. 

Po namyśle przecież zrzskł się tego 
zamiara, znając lekkomyślność i ironig 

audego. 

„Tem mniej miał zaufania do własnej 
Siostry, bo niezawodnie byłaby wystą - 
piła z moralnem kazaniem. 

Prędzej zdecydowałby się wyznać 
Wszystko żomie i prosić o przebaczenie, 
Wszakże poznał ją jako kobietę dumną 
1sazdrosną, nie mógł się więc spodzie- 

wać, aby wiadomość tę przyjęła pobłaż- 
| Te 3 z wyrozumiałością kochającej 
| iety. 
Jednego dnia, kiedy siedział w gabi: 
sł i trul się własnemi myślami, ode- 
wał sig dzwonek. - 
ona wracała z miasta. 
Jakoż niesadługo weszła, prezentu: 


D 


jąc ma świeżo porobione sprawukki, a | 
nawot stanąwszy w lustrze przymierzy” szczyci Sig przyjaźnią twego najserdecz- 
ła nowy kapelusz, pytając męża o zda: niejszego kolegi. 


— Zapominasz chyba, że osoba ta 


nie... — Powiadam ci szczerze, że oddawna 
— Jakto niegrzecznie — rzekła -- z miałem zamiar zerwać z nim wazelkie 
twojej strony, że mię nigdy nie pochwa- ; stosnnki, gdyby nie młodociana znajo- 
lisz. Zdawałoby sig nawet, że nie zasła: | wość i usłagi jakich kilka razy dosna- 
gujg na to abyś na mnie spojrzał. Jak-: łom. Wreszcie, jest wolny, bogaty, nie- 
Że ci się podoba mój nowy kapelusik? , zależny i niepotrzebuje ze swego postę- 
— Znowu nowy kapelusz — odpo: | powania zdawać komukolwiek rachnn- 
wiedział mąż roztargniony. — Sądzę, ku. Nakoniac, proszę cię o obojętniejsze 
że to już czwarty od chwili naszego po- | traktowanie pana Flunkiera, który prze- 
brania się. mawia do ciebie tym tonem, jaki mi się 
— Dawny Die był modny i nie przy: | wcale nia podoba. 
padał mi do twarzy. Wyglądałam wj — Cóż on mię obokodzi — odpowie- 
nim jak straczydło na wróble. działa żona, lekko wzruszywszy ramio- 
— Tego ja wcale nie widziałem, prze: | nami. — Gdyby nie był twoim przyja- 
ciwnie, było ci w nim daleko lepiej niż cielem, nie znałabym ge wcale. Może 
w tym, bo jest zanadto roatwarty i na-'sobie mieć tyle miłośnic, wiele mu się 
daje ci wyraz kokieteryjny, krzyczący, ; tylko spodoba. | 
co mi sią woale niepodoba. | Znajduję go nawet nieznyśnym, choć 
— Na tem się zupełnie nie znass—od- nie powiem, żeby nie umiał zabawić 
parla żona z gniewem. — Wszystkie e- | swoją ożywioną rozmową. Niech jednak 
leganckie damy noszą podobne, bo dzi- | woale nie myśli o czynieniu mi nieza- 
siaj taka moda. Panna Adela, sławna służonych zaszczytów, -boby na tem źle 
nasza balleryna, zwróciła na siebie u- | wyszedł. 
wagę szczególną, wystąpiwszy na spa-| Tak nieprzyjemną rozmowę przerwą- 
cerze w podobnym kapelusza. ło wejście służącej, zapowialsjącej, że 
— Nie życzę sobie, abyś za wzór bra- | jaż obiad na stole. 
ła osoby, które sią ubierają za pienią-| -Przy obiedzie oboje małżonkowie nie 
dse swoich kochanków. Przyzwoita i | przemówili do siebie ani jednego słowa, 
zacna kobieta, powinna się wstydzić... tem bardziej że Natalja mocno była roz- 


gorączkowana lekceważeniem jej pięk- 
nego kapelusza. 

W tym czasie, kiedy spokój młodego 
małżeństwa zamąciła pierwsza kłótnia, 
w mieszkaniu pani Braun blada postać 
stroskanej matki vachyliła się nad ko- 
lebką dziecięcia. 

£Łsy płynęły po jej zapadłej twarzy, 
ale wnet niebiański uśmiech zjawił się 
na jej ustach, gdy abudzone dziecię wy- 
ciągnęło ku niej maluchne rączyny. 

Obok kolebki dwoje innych dzieci, 
jasnowiosy chłopiac i dziewczynka, ba- 
wiły się wesoło. 

Na stoliku z prostej jódły, leżała je- 
dwabna suknia, której ceznoáć jeszcze 
wybitniej odrysowy wałasię przy ubogim 
stroja Róży. 

Ona to bowiem była. 

Ucałowawszy dziecię, na nowo usia- 
dła do roboty myśląc nieustannie o nie- 
wiernym,którego żadną miarą zapomnieć 
nie mogła. 

[Tymczasem powróciła pani BrauB z 
rynku w towarzystwie wielkiego psa, 
który ciągnął wózek naładowany zie: 
lening. Zaledwie miała czas przywitać 
się z Różą i dwoma dzieciaczkami, zaj. 
mowała ją bowiem wieczerza, którą 
chciała uczęstować upragnionego gościa. 

(Ciąg dalszy nastąpi). 


ów tej miary, co Otto Jaba (Mozart), | czy mógł tewać długo. W przeciwnym 


it. d. 


NEKROLOGIA. 


+ Ś.p. Bsonisława Polkowska, po 
krótkiej lecz ciężkiej chorobie, w dniu 5 
grudnia przeniosła wię do wieczności, prze- 
żywemy lat 29, 

W głębokim smutku pozostały mąż wrez 
z dziećmi zaprasza krewnych, przyjaciół i 
życzliwych na żałobne nabożeństwo odbyć 
się mające w dniu 7 grudnia, $. j. w sobo 
tę o godz. 9 ej rano, w kościele Panny Ma 
ryl na Nowem Mieśsie oras na wyprowa: 
dienie zwłok w dniu 8 grudnia z tegoż 
kościoła o godz, 3.6] na omentarz Powąs- 
kowski. 2515 

Ś. p. Emilja z Janków Gąbczyńska, 
po krótkich cierpieniach zmarła w Ciecho- 
cinka, dnia 5 gzodnia r. b, w wieku lat 
75. Pochowanie zwłok odbędzie się dnia 
7 grudnia, to jest w sobotg, na cmentarzu 
miejscowym. 


Sita (Bach), Chrysander 


RENNES: ETNO | 


Z prasy ruskiej. 


* „Nowoje remia“ pisze: Wiadomo, 
że przy każdem raskiem usiłowania w 
kierunku nawiązania stosnnków Lan: 
dlowych z państwami bałkańskiemi, 
prasy austryacka i niemiecka podnoszą 
zgra% Wrzątki, Że tO... ;;prop:ganda 
pansłlawistyczna”. Chwycono sią tego 
Bianewru i obecnie z powodu otwarcia 


wystawy różnych wytworów ruskich, 
jak rówaież okazów towarów, przecho. 
dzących przez Rosyę transitio z Azyi 
Środkowej, z Chin i Japonii. „,Koelni- 


Biọ też cenać ją za narzędzie „pansła- 
wisiyczne* i doradzać Ramunii aby się 
miała pa baczaości przed agentam! ru. 
gkimi. b | 

* W „Grażdaninie” czytamy: 

„Bolesne zaprawdę odkrycie! 

„Odwiedził mnie dzisiaj pewien oby- 
watel ziemski, z okolic południowych. 
Człowiek to bardzo zamożny, dziedzie 
rozległy ch włości. W dobra swe włożył 
chware pieniędzy, gospodars.wo prowa 
dzi wzorowe, robotnikom płaci 60 ty- 
dzień prnktualnie, w pobliżu ma port 
morski, przez który wysyła aboże bez 
pośze”nio do Europy, bypotekę ma ozy- 
stą. Zdawałuby się, że w takich warun- 
kach powinien mieć znaczna dochody z 
majątku. 

„Tymczasem ma on przeciętnis i to 
zaledwie— 5 i pół do 6 procent czystego 
dochod"!'* 

„Jak ta więc g0:podarować w Rosyi, 
gdy warunki są tu tak niedogodne. Te 
niedogodne *:arunki towarzyszą nieste- 
ty stale olbrzymiej większości naszych 
gospodarzy wiejskich—a przedstaw:ają 
sią tak: brak kapitału obrotowego, brak 
gotówki, pożyczka w instytucyi krelyto- 
wej, od której trzeba płacić najmniej 59/,, 
dł gi prywatne, weksle i t. d. A przy 
w s:ystkich tych ciężarach (rzaba przes 
cież żyć, utrzymywać rodzirę, kształcić 
dzieci itd. Takie są pospolicie warunki 
rolnika w Rosyi. Baak szlachecki cb: 
niżył dłużnikom swym stopę prosento. 
wą na 4 i pół procent, co jeat, rzecz 
prosta, wielką ulgą, ale bądź co bądź 
tylko ulgę, lekkiem rozluźaicoiem pętli 
„ zaciśniętej na gardle. Obecne stosunki 
rolnietwa w całej prawie Rosyi £a. te- 
go rodzaju, że cały dochód z ziemi idzie 
ns pokrycie długów, wobec czego na 
utrzymanie domu, na ulepszania go- 
- spodarstwa, nie zostaje nic 8 nic... ani 
- STOBZA... 

_Góżł więc robić? 

„ . „Ano—=ozekać cierpliwie końca tego 
powszechnego prawie w Rosyi przesi- 
lenia ekonomiczne-rolniczego i nadej- 


ścia czasów leparyek, niepodobna bo-; wincyonalnycb, gdzie brak jest felese- 
, 


wiem przypuszczać, aby taki stan rze. 


nigdzie fakt jak prowadzenie gospodar" 
istwa jedynie dla pokrycia długów, w 


i się całemi latami, nie naruszając całe- 


l 316 -oni Di jejskich jest 
w Bukareszcie, w dowu misyi se r w stosunkach wiejskich j 


(Taz zaozyua Big dutkliwa reakcya po no- 


sche Zeitung“ wystawa wspomniona | 
gromnie sią ntepodoba, i nie zsawabała 
i 


„Greżdanin” twierdzi, że sułtan tu- 
razie skończyłoby się to niechybnie o' |recki, w roku przyszłym, po oddaniu 


gólsem i olbrzymiem bankrrotwem | wizyty cesarzowi niemieckiemu, od. 
większej części majątków—a szlackec- wiedzi Peterburg i Wiedeń. 


kich w szczególności. 

„„Dabrze — ale jakże na razie ssbiej Bruksela, 5 grudnia. (Tel. Ag. 
pore dzić? — zapyta każdy. Cóż z tego; Pół) Król belgijski zaprosił telegra- 
że krytyczne położenie dzisiejsze jest |foznie Stanleya i Enina co Brukseli i 
objawem lubo cstrym ale przejściowym | (garowił im pomieszkanie w pałaca. 


i że kiedyś zawitają lepsze chwile?... 

Trudno aby człowiek żywił się jedynie| Berlin, 5 grudnia. (Tel. Ag. Pół.) 
nadziejami i rezygnacyą; bądzie czekał ' Z Friedricheruhe nadeszły pewne wia- 
cierpliwia, ale,w trakcie tego umrze z! dom o'ei o debrem zdrowiu księcia Bis- 
głodu. A jednak życie toczy się wciąż | ma: cza. 

zwykła koleją. Rosya bowiem posiada)  vwy.zajkie inne pogłoski są zmyślone. 


pewną, jej może tylko właściwą cechą 
że chociaż przebywa w danej chwili| Berlin 5 gradnia. (Tel. Ag. Ru- 


najkryt; ozniejsze czasy. nikt tego nie | dolfa Okręts). Członek r dy zwiąsko- 
R w onig Ee Z) piosen wej Droz odpowiedział na interpelacyg 
dow, proces Przy soswakia są do Muller, ło w sonografie spr 
spukojnie, bez wstrząśnień, bez ckrzy- woz: aniu zoświadczeń, złożonych przez 
ków i złorzęczeń; tej też « koliczności | hr. H»rberta Bismarck'a w parlamencie 
za *dzięczać należy, że taki niebywały ; niemieckim, nie wyczytał woale, jakoby 
pomiędzy Niemcami i Szwajcaryą na- 
stąpić miała umowa względem wspól- 
nego postępowania przeciw socyślistom. 
Mówca zapewaia, że od daia 10 lipca 
w tej sprawie nie nie uczyniono, zarów: 
no jak w sprawie odnowienia umowy o 
osiedlanin. Stosunki Szwajcaryi 2 
Niemcami powróciły do stana, w jakim 
znajdosały się przed zajściem z Wohl: 
gemutham. 

Peszt 5 grudnia. 
Okręta). Burze śnieżne przerwały ko. 
munikacyę kolejową. Arcy-kgiąże Fran: 
ciszek Salwator, który miał jechać do 
Wiedria, w'uslał powrócić z drogi. 

Londyn 5 gradnia. (Tel. Ag. Rud. 


Rosyi okazuje się możliwym i ciągnie 


go ekonomicznego i pań:twowego u- 
stroju. 

„A kto świeci tu przykłacem?... Oto 
zoowu zrujaowany Bziachcie, któremu 
„Nowoje Wremia* zarzuca wspaniało- 
myślnie, że żyć nie potrafil Główną i 
zasadniczą przyczyrą pizewrota okono 


naturalnie reforma włościańska z ruku 
1861. Reforme ta dopiero taraz na: 
prawdę cdczur ać się ca e. Dopiero te: 


wej epuce. I tak Ea no jak nie usłysza 
łeś sni słowa skargi wśród ezlachty 
wtedy gdy pozławiaro ją połowy ma- 
jatku, tak samo i teraz obywatele oi, 
cicho i pokoraie zastosowali się do 
zmieniony ch warunków. 

„„Jestto wzniosły, dziejowy rys szlach- 
ty reskiej, aes; alający ją duchowo z 


ludem ruskim. Jest to jeden z 


kiet w Guild. Halla. 


Rud. Okręta). Do izby wniesiono cały 
szereg interpelacyj z powodu procesu 
w Mons. — Bząd odmawia sprawozda 
nia co do fanduszu rozporządzalnego. 
Londyn 5 gradnia. (Tel. Ag. Rad. 
Oxręta). Podczas widowiska w Tien- 
Tsinie, w Chinach, runęła trykuna dla 
widzów, skutkiem czego 200 osób po- 
atradało życie lub poniosło kalectwa. 


SPYETYNETEIZ WYR TOTEM TWO ME. AAD 


wa ewean rre - | 


Odpowiedzi Redakcyi. 

P I Rw... w Skierniewicach. Można 
w kajetach na obie strory. 

Stałsj pr enumeratorce. Pretensya na: 
prawdę śmieszna, bcó wszystkie pisma 
warszawskie pissły o tym fakcie z najwyż 
szem oburzeniem, Nie żąda peni chyba 
zapewne, aby sami redaktorowie zajęli się 
egaekucyą występnych rodziców. Anto- 
sia Z,.... została nratowaną sprawa w ręka 
władsy prokuratorskiej. 


szeregu powcdów, z racyi których na 
leży wszelkiemi siłami zachować Rosyi 
tę szlachtę.. Uczy ona jak trzeba żyć 
mixo głodu i jak znosić cierpliwie bie- 
dg“. 


—_— 


NADESŁANE. 
—0— 

— Niektóre handle sprzedają maka- 
rony w paczkach z napisami imitujące. 
mi etykiety firmy L. Krzymuskiego., 
Szanowna Publiczność zechce łaskawie 
zwracać na to nwagę, żądając makaro- 
nów opatrzopych etykietami z nazwi- 
skiem „$. Krzymuskiego, — 
gdyż tylko za dobroć tzkowych fabry- 
ka odpowiada. 


Przedówiąteczna tania sprzedaś wagel- 
kiego rodzaju gotowych ubiorów mos- 
kieh, ropoczętą została z dniem. 8 b. m. 
w Magasynie Wiedeńskim. 


L. 


--— 


Koch 


— Zakład natukowo-rękodzielai: 


M IODOWA Nr. 2. csy hr. Cecylii Plater Zyberg ulica 
e I I I UU aM a pi deh pien ogólnej wig- 
omości, że od d. 5 erodnoia r. b zcstą 

TELEGRAMMY nie ctwartą przy tym Zakładzie wysta- 
„DZIENNIKA DLA WSZYSTKICH,” | wa niektórych robót uczenio Zakłada, 
EJ w ostatnim kwartale wy konanych, przy- 


ozem nastąpi tychże wyprzedaż Zakład 
poleca łaskawej publiczności gotowe 
suknie angielskie zimowe, szykowne i 
ozdobne, oraz znaczny wybór ubrania 
dla biednych na gwiazdkę. 

Wystawa otwarta codziennie i bez. 
płatnie od'godz. 10 z rana do 6 po po- 
łudniu do d. 18 grudnia r. b. 


Petersburg 5 gradnia. (Tel 4g. 
Pół.) W tych dniach wejdzie do rady 
państwa opracowany przez ministeryam 
sprawiedliwości nowy projekt o upadło- 
ściach handlowych. 

„Nowoje Wremia” donosi, że depar 
tament lekarski rozpatrywał kwestyę 
otwierania tymczasowych klas felczer- 
skich i akuszeryjnych w miastach pro- 


— Do dzisiejszego numeru („dołącza 
się na prowiccyę zawiadomienie skła- 
du papieru Leopolda Szylera o róż: 
nych nowościach pedagogicznych na 


rów i akuszerek. Gwiazdkę. 


(Tel. Ag. Bad. | dnia 


Okręt). Towarzystwo etnograniczne | = 
przygutowuje dla Stenley'a wielki ban- 


Bruksella 5 grudnia. (Tel. Ag.) 


— Dywany strzyżone gładkie 
waohodnie, wojłokowe, chodniki róż. 
aorodne, serwety tanie, kołdry, 
najtaniej zabryesnym 
-Zzładzie Kilt BOWIieKą 
Mazowiocka 16, 
rywańskiej. 15 


Dział finansowy, handlowy, 


przemysłowy i informacyjny, 


Ceny zkoża. 


— Na plson Witkowskiego dnia 55 | 


m, przenicy płacono: 
Za petra {oar 
5T biełą .==—6,80 
— wyborową 6.45 — „— 


e m =m Teng 


-— Ordynarną : 
Za żyto wykorowa 5.37— .— 
— średnie 


8.9) - 4.20. 


(a grykę 
Na stacyi Praga drogi ż, Vacu. Tarep, 
w dniu 5 b, m, 1889 z. 
Trzenica wyborowa 98 -—- 104, średni: 
om m ae, QFdynaryjna ——, 
Żyto wyborowe 86—80, średnie 83 —85, 
zrdyaaryjne 78-—-S0, 


Jęczmień wyb. 98—108, średni — —, 


ordynaryjny 77 -—79 

Owies wyborowy 87—89, średni 82—86 
ordynaryjny 47—80, 

yka — ———— — 
Kacza jaglana wyborowa 104—118, kre: 
ia———, Ordynaryjna——— 


Wargi zbożowe. 
Odesa, 4.go grudnia W dnia dziej. 


szym płaciły tutaj: 

Pszenica: kop. sa pud, 
madomierka biała . od 88 dọ 102 
zima šita. . : . wy 86 „ 108 
ANIA GZEFWOBA, , : y %4 103 
osima bozarabske » 85, 108 
GrKA |. . : ro p 88 „ 108 

tyto e s : e a ów 

wian, s s à a 80 „ 80 

7 gomnień, 54 63 


a. Ulsadu | 5 

Usposokionie szokoine, ceny bez zmisny. 

s ibawa, 4-go grudnia, Pogoda: simao, 

Na tutejszym rynku płacono zs pad; 

Żyto: wyżej, ciężkie (u gwarancyg 10 
! hol.) 89 do 81 kop., lekkie. — do 
— kop. 

Owies: biały słabo, loco 77—79 E, 
wyborowy 82—85 k., lit, od 76 do 78 k, 
eaarpany (bez ości) stale, z wagą 80 f, 
81—88 k., u wagą 90 f.: 88—85 EP, 
asarny stalej, ezarno-pstry od 78 do — E, 
szarny od 74 do 76 kop. 

jęczmień b, zm., od 66 do 68 kope 
-vtorowy od 69 do 70 kop., zastewzy 
66 - 87 kop. 

Pezenica piękna — — —,  średais 
a m maj lichę == —— kop, 

Xrasska lakka od 72 do — k., s gw 

meyą wagi 100 f. 77—78 kop., na do- 
Hawg n GS ska" kop. 

Groch 81 do 86 kop. 

Wyka -— do — kop., lit. 60 - 70 ko}. 

Fasola biała 90—95 k, zieloza100— 
105 kop, 

Biemie lniane; lepiej, 113—180 k. 

Makorhy lniane 50—-108 kop., kosopae 
53—55 kop, ; 

Otręby pazenne 56 do 68 kop. tyta 
57—58 kop. - 

Ronopie 102—108 k., na dostawg — F- 

Lnica 120 —180 kop. 


troołew, 4-go grudnia. Pssonien bes 
ER., bała 174 191 E> aó%a 189 — 


,90 m,, Świeża biała — — — Z: $60 


cerata, 


(dbyto: stele, loso 171-189 m.,a 60 


stawg: b,zm., na grudzień 1::0.00 "ma 
na grudzień-styczeń 131.00m., na kwit” 
cioś-maj 178 m» z 

Jęozmieś: ; 50 —182 m, 

Owiea 155—167 2. 

Groch 145—375 m, 


| 


bin spokoj. wybor. 807--815 ark. 


mdai 298-—298 m, gormy 276 - 


-3 4 
Olei rmapakowy b. zm. grudz, 78.60 m 
| odsień styczeń — — m. Sa 100 kg. 
__ perlu, £go grudnia. Pazenio (żółóx. 
spokoj. gruds, 189.00 m., kwiecień -maj 
196.00 m. 


jeń-maj 174.75 ra. 
grr gruds, 163.75 m. za tonę, 

Olej zszpiowg: na gradzień 69,70 m,, 
kwiecień-maj 84.9) xi, 

Wiedeń, 3.go grudnia, Psianies: b. zm. 
na wioanę fl, 8 s. 98, na maj-czerwiec 
fL 9 s, 08. 

Zato wyżej, a wiownę 41,8 3. 48 e., na 
maj -ozerwieo 8 fl. 48 o, za 100 kg. 


PSE EE ZEOAR NC I] 

Nowy- York, 8 gruda. Pasenica: wrer- 
wona osima wyżej, i000 85?/ s., grudzień 
83%, a, maj E9% o l 

Kokurydue 42, 0., mąka 2 &, 80 6, zs 


BREEWAR 
„KaAżykkacys wąrzeawska” plasi w by- 
godnia - bieiiącym xa wiadro 100? okowić: 
z akcyzą 10.87 ra, 
Cena skowiły z dnia 5 grudnia. 

Hiri. akl wiadr, 8281—8263 268 —269 
Poied, asynk, w. 83851— 8381 272-—278 
190ją * akcyzą po Dets, 
Boranek ;„arnca do wiadra 150 — 80735. 

Warszawa. 5 grudnia. Na placu tataj- 
mym płacone duió xa okowitę: 8.384 ua 
wiadro, czyli 2,68 zu garnies. 


fito: spokoj , gruda, 178.00 m., kwie-| 


7 


sty East, R. T, 
R. 


n 23 3 
Warieżć kupenu z pełr. K*/, 
astig Zastawnyckh Bowych. © a 218.1 
n Zastaw. m, Warssawg. . 140 
są 1 j 8 9 e 4.9 
u Ulkwidneyjnych, 0 © a 4,3 
Podyczka promiowa l-ej emisyi „ 1674 
> » Are] emisyi 108.2 
Monsty I Banknoty 
(zaporynły, Pimp (Fom mur X. Oleuru 
Półlmperyały stare . . . — E 
Marki Niemieckie . . . — 47 
Auswynekia banknoty . . == 80 
ranki =s 


Wartobó rubia kred. w ałocie 
4upomy valos, . , - . 
WYJIKAZ DEPESZ 


otrzymanych przez warszawską centralną 
atacyę telegraficzną a nie doręczonych 


edresantom z powodu złych adresów. 


Zkąd: Komu: 
Otrzymano dnia 22 (4) listopada. 
Z Omołoja Kolena żona gu 
berzatora 
Z Iszyma Werewtia 
Z Razania M. Burakowska 
Z Opcla Gustaw 
Z Opola Cywińnka 
Z Mł:wy L. Blum 


Z Nieświeża 


Z Tanragena M. Sze:eezewski 


UWAGA. Osoby, życzące odebrać któ- 
rą z wyżej wymienionych depesz, winny 


przedstawić stacyi telegraficznej dowód le- 


gityracyi. 


| |- OE E E W 


„Rozkład jazdy na kolejach żelaznych, 


Gńskods; í pragai 
uedniny i 85527 


Dowosy duże. Usposobianie słabe. Warszawiskk-Wiodwiska  |—— 
pra "RDZ pełen Ey «r. [1026 « 
Hasńhag, B gcadn. Spirytus stale. Osobowy B klasy . . - |10/48r. | Gjśi: w 
Rotowan: ze hsktolit: włącznie s bsosk Osake: Talaj: 6 leo Flote, 830 P-P. [12106 r. 
kontraktową as, grudz, styczeń 21 1. ne, Kaz imee r aa 
na grudzieti-styczeń 21*/, m., na kwiesień | Koryercki [I kisy . . | 0/80 w. | 610 w 
naj 21'/ą m. "EA Warszawske-Bydgi0kE. 
_ _ a» >  |Kuryereki 8 kiszy. 825 p.p.| 820 p. 
Kurs Giełdy Warszawskiej. [Osobowy stios .  : | zzz. | oto w 
s dnia 5 b. m, 1889 r. Os.-miej. 8 kl do Kotana 8180 «. | 635 r 
Berlin a d. 4 9 d, 100m. . , my pa > O PrześciA Are 988 E 
zk, $ 2a, 100 m, (161—), 46,20 = | POGzŁowy gy . -. .|38 48 ps 
uma ziem, m. R, d. AT TA 0 zad Tow.-osob. 8 klasy . . [107 ™- 8118 È 
' k. t 2d. 100 m. =m ma» Rt. 
Londyna d, 4 B m. IŁ... BEAM | sęk dup 
n kimi., 9,81 —,- | Posztowy B ki. do Wilna, |i008F. | 7/08 « 
Paryk s d. t. 10 d. 100 fr. p a =— ~m | S$ kl do Petersburga . 
x aooe 10 4 37,85 =u ~ | Osobowy 3 klasy . . . |1138 w. | 6388r 
5 „ki 100 9.9 4 ŚrITU aż mt rzad alk 
a sk, h6d.1004 (188—) 7950 —— | owiólanka ki Kawi 
Bearoburg n.d. t. Bd, 100r8, , == = | Oschowy . — w. | 8| Br. 
Papiery Państwowe. Poastowy . __ o. 80 p.e | 215p p 
(ua 108 rs.) (Eowsisp,:poninai de: 
Litiy Likwid. Król. Pola, dute 8840 —,- | 0Sa sip z koleją Dę- 
Renjis, poż, p pei zi Pr b Teanfroda 7/45 r. {10| 2 w 
RB  » » A om, 100rs. 80,90 —— | Nadwiałańska do Mławy. 
9 85 3 2 em, 100 ra, TA mae desa i 
Bogyj;, Poł. Prem, z 1864 r.l ma myc Osobowy siwy ak "Wn E 6— W. 11 18 o 
W gl „ s 1886r.2 am me GOGKŁOWY + - - „n „I9=r. | 8128 « 
Blsty Banku Państwa Boa, em —— === | Dywodowa z Br, isć 
8 a OM, zma nag | 
s a s * 3 M, =,= SE Osobowy » > : Ai 2,57 pr 
Renia lej gas uo SU —— —,— | Obugógwa 2 Br. Teretp, 
| h pożyczka wewnętza. zr. 1887 84,40 abo" Osobowy . 
ley zań, Ziemskie 1 o. lit. AB 28,75 —, | z===———* 
LJ e : | a DCY pos => 
4. m y A Mt B e = A A T 
u. u m saaie anms zał a J 
"n no a. 8a It A 94,45 me w" 
bag cum $:M. goly DI «xm |  Pierwesa chłodna, rzadka w lecie, 
a 3 4a IŁ A Z L] Grzeją w cbłodzie drugie, treeoie, 
| poki” s 468 ih B —— — | FNorwese, trzecie oddnielają, 
>" ią R = mm]  Wengotkie <aweze odziowają. 
SR s 0B małe —— L] Rogwiązanie Ezarady, pomięszczo- 
(WY Zeki, m, Waceawy seryi 1 98,50 —,-— nej w N-rze 374, 
R, D soryi 2 9050 ——. Po gło'ekt. 
| „say 8 9680 —— 
jaca RA En LT? | 
m"  ——| Teatry Warszawskie. 
ai zk my Dnia 6 grudnia. 
EAT WRZE Teatr Wielki. 
» z .—m =y] Bemiks- „Urjeł Akosta.“ 
Bakom p . , == | Jutro: „Óyralik sewilski” (występ p. 
Lablina. , » =- ~= Scembrich. Kochańskiej). 


Płocka e © (a =zzma, 'wmae 
"Wa, Kr. Złems. e a =m 
Zier. dł t 4" rz Bł" ee 


Lekarz Baszyński 


32 e 
< — === 


może śliczny upominek gwiazdkowy, 


Niedziela: „JO:moralda.* 


Teatr Rozmaitości. 
sBeie: „W Alpzch? i „Szczęście muł 
żeśskie.* 
Jątro: „Biały gsośdzik* i „Niespo 
dzianki rozwodowe." 
Niedziela: „Dziwak.“ 
Teatr Miały 
(przy ulicy Daniłowiczowskiej) 
esl „Mariolana” (występ p. Zi 
mśajarowej). 
/ 4utree „Matjołana* (występ p» Zi- 
'majecozej). 
6 'sdsiela „Marjolana* (występ peni 
Zimajerowaj). 
Pnenąłcż przeómaniań 4 
Tii Giegnurczk. | 


4457 


er: 


s Zwierzyny i- Ryb | 
m Próżna Nr. 2, róg Marszałkowskiej GR 

Otrzymałem świeża Jarząbki Cietrze- [R 
M ie, Kapłony, Palariy Rostowskie, SE 
SĄ Karopatwy białe, Jesiotr świeży. | 
9 Dragi Sxład przy alicy Nowy $ 
A wat, cog Ale: Je-oz» iraskiej. boy 
E 2257 Winogradww. 


. i M ced „e. DE SA - a ERĄ pa - P 
2 usb... +. «SBS cda . . 
NE E GEGEN 2. ABC 4 EEEE 
2 J 


NE SABEECEE 
[o ZAJ. ZOZ SĘ : 


Specyalny Skład 


| Kachętyńskich Win 
| pod firmą „KAUKAZ“ 


136 Marszałkowska 136, 
z róg Świętokrzyzkiej, r 
E polca majlopsze Wina ezer- $ 
u wone i białe, oraz slodkie, w 
IB ecnie od 80 kop. do 2 r8. 28 [a 
5 bat Dili Go 2827 


rs are 


Jest do nabycia w koięgarniach 


Najlepszy Elementar == 


Polako-Niemieski, Reussner'a Fabryka. P lör ników 
z 14 wzorkami pisma i 141 rycinami, tło | F Skolimowstego 


maczony dosłownie, z objaśnieniem wymo l 

wy, Da którym gośna nauczyć się w f ela ul, Stare-Miasto Nr, 2l. 

2 miesiecy © niemiecku Piła pi | Na nadchodzące EEK CRON 
BRC i rozmewiać DBZ MANCZYCIOŃA. R si 
Cena 85 =, 15 k. i 71/, kop. NAJNOWSZY pierników, znanych z ebojp oko a 
ELEMENTARZ FOLSXI Reussnera z wzor 
kami rysunków i pisma wr.” z rycinamni 
(obrazkami) ras-m 330 figur, na 
którym można neuczyć w 3 do 6 tygo: 
dmi czytać. pisać, rachować i rysować 
nawet beg nauczyciela, Casa 25k, 10 k. 
15 kop. Skład główuy u P. v Ranssner, 
Świętokrzyzka 29 i w księgarni Uentn=r 
RZwErA, Marszałzowska 147, w Wsrszawio, 


2415 


44% j 
IE is -a 


|| rodzenia poleci 


ku, dobroci i t niośei. 


I AIREA 


we wsi Dobrzanków 


do sprzedaiia b. tario 
r 8 r ® 
92 morgów ziemi 
od m. Piasnyszs pięć wiorst odległa, przy 


szosie położone, Wiadomość: Taraka X 30, 
u felczera. 


Wydawcictwo Maurycego Orgelbranda w Warszawie. 


Po 15, 20 i 50 kop. zeszyt. 


NOWA PRENUMERATA zseszy'ami na dwa dzieła w całości 
z drutu ukończene 


p r Lek 
ó pa 
Żywoty Świętych Pańskich 
Na wszystkie dni roku, z przydaniem do Każdego pożytku duchownego 
i właściwej modlitwy, tudzież na wszystkie uroczystości i święta 
krótkie nauki, 
przez Ojca Prokopa Kapucyna. 

Objęt ść 74 arkuszy wielkiego formata w 2 kolumny, podzielonych na 

24 zeszyty, po niszwykłej cenie 15 kop, nabywane być mogą w odstępach dowal- 
nych lub jednorazowo w całości za re. 8,60, x przesyłką vo'ztą 4.20 kop. W o- 
prasach b:rdzo oz 'obnych, ol rs. 4.90 do rs. 12. Na papierze welinowym 
rs. 4 kop. 80, z przesyłką pocztą rs. 4 kop. 40. Cens opraw w odcowiedu:m 


stosunzu. ~ 
Za RYCINY litografowane zc sitychów, przedstawiające 48 Świętych, 


«| (kto mieć życzy) dopłaca się re. 2 kop. 40. 


Historya Literatury Polskiej, 
NA TLE DZIEJÓW NARODU SKREŚLONA, 


vrzez Marjana Dabieckiego, 


Dzieło całe w 2 tomach obsjmuje.60 arkuszy draku, podzielone na.30,2e-. 
szjtów po 20 kop., lub na 12 zeszytów pó 50 kop. Nabywać. mośżoa w dowol- 
pych odstępach czasu. Na prowiacyę tylko po 8 zoszyty 60-kopiejkowrch (sa 
przesyłką 25 kop.) się wysyła. Nabyć też można Jednorazowo eałe dzieło (jaka 
ukończona z druku ) za rs. 6. W oprawie w półskórek chagrinowy ra. 7 kop. 20, 
w półskórek cielęcy rs. 7 kop. 60. W tych razach koszta przesyłki wydawca 


onosi. | | | 1.72 
Całe dzieło w oprawie, prócz ważności przedmiotu, stanowić też 
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PAMIĘTNIKI WNY 


KRÓLEWICZO WEJ KONSTANTOWEJ SOBIĘSKIEJ 
spisana za wspomniań archiwów jej rodzia. 
Skład główny w księgarni Głebethnera i Wolffa, oraz w Radakcyi „Kroniki 


innej“ — Oona ra. i kop. 25. 


Łyżwy, welocypedy, wyżymaczki, piece, maszyny do prania, że. | 
laza do opłatków, brzytwy angi., widelce i noże stołowe, szafie 
do sniegu oraz wszelkie wyroby nożownicze pelecają: 


i Om I j 


i | - ) if ii eann. AS f 
MU SOA 
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| 
ii 
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MIA An A A ADO CA OD A a O OD ODA DA RA ER SAMADARASA 
W celu dania możności ogółowi konsumentów nabywania wybo- 3 


rowego produktu oświetla:ącego, zamiast ladajakıch surrogatów sprze: 
dawanych przez większość handlujących, jako naftę Towarzystwa B-ci 
Nobel, otworzyłem na placu S-go Aleksandra pod Nr. 18 
detaliczną sprzedaż nafty rzeczywistej produkcyi wymienionego Towa- 
rzystwa i pod ścisłą kontrolą. 

Cechy charakteryzujące oznaczoną rafte są nastę. ujące: 

Ciężar gatunkowy przy temperatu ze 17'/ą” O. do 0,823 do 0,825. 

Zavelanie się par ma miejsce przy temperaturze od 31° do 32° C. 

Kolor nafty według aparatu How'a szkła Nr. 2 gi. 

Waga objętości jednego garnca 6'/. funt. 

Powyższe własności dają rękojmię: jasnego, bezwonnego I zupełnie 
bezpiecznego zapalenia się, a zarazem łatwość kontroli. 

Przyezem mam zaszczyt dodać, że dla uniknięcia niepotrzebnych 
dolewań, każdy kupujący 10 miar nafty dostaje 
Ml-tą darmo, oraz że na zamówienie takowa mo- 
Ze być dostarczaną do domów. 

NIB. Obecne, jestem w poszukiwaniu najlepszych palników Ś6:818 
zastosowanych do podwójnie dystylowanej nafiy kaakazalej. 


SA Wł F. Nowicki. 
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ZŁOTY UL 


FABRYKA PIER 
Nowy Świat Nr. 7. 
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Kupującym w Grudniu dodaje się do L 


jednego rubla 15%, piernikami. 
SDDS T NW 


ADRES WYDAWNICTWA: 
M. WOŁOWSKI 


w Drukarni A. Pajewskiego 
Niecała 42. 
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4 ONY PIERA ST e -a $ 


JUŻ WYSZEDŁ 


Abo nament ł 
I ZESZYT 


dzieło 
€.rs, 
' na tom 
2 rs. 


(ena pojedynczego zeszytu 
Mb ope 


CENTRALNY SKŁAD 
Producentów: Zakaukagkich: 


W WARSZAWIE 
M. iBbielzuaMasiz za HM. 


poleca wielki wybór Win naturalnych z najlepszych winnic Za- 

kaukazkich. 

Wina białe, czerwone i szampańskie. 

Wina na butelki od 80 kop. z nstępstwem 10°,/, 159%, i 20%/,. 
Wydawca Pietr Noskowaki. 
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SEYRE D; m 


k . MEE E HEA Ur i ©B=l< a. 
Krakowskie Przedmieście Nr. sb. 


A| go, udziela lekcyi muzyki, tak u siebie na 
|| watnycb, orsz przytporabia uczennice da 


i Marya Ginter née Tisserant. 


— Neskowakiego, Mazowicok-a- Na, 
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Mieszkowskiego 


AMI ODOSYTNEA romy ns. 


Poleca do picia Miody czyste znane ze swej dobroci. Patokę i wyroby pier. 
nikerskie. W specyalnie urządzonym pokoju przy sklepie sprzedaje na szklanki 
par! 10 kop. 2406 
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FABRYKA 


PIERNIKÓW 


—— 
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g są , 


Niecala Nr L. 
Fila: Elektoralna Nr. 8 
przy SKŁADZIE WIN KRYMSKICH. 


rdadag ja żółty oraz z biały | prawdziwy 
NAP CUD XBW, ZE _E, 


ma zaszczyt polecić 


SKŁAD MATERYAŁÓW APTECZNYCH 


Wiktora Waligórskiego 


W b Sira nia Świat 1 zm m. 2624 


PE GcZęZiwanz PTT świeżej 
U BR francuzkiej 


FGORCZYCY 


białej w ziarnkach 
otrzymali 


Arthar & Co., Leszno Ni, 4 


i takową sprzedają funt po kop. 80, | 
a o0zyszczong po kop. P aan 


| i = "Mołdumy - 
„ Najlepsze 


Em 2 
s==g 


2 Gulasz węgierski 
wyśmienity. 

Bigos staropolski. 

aa. BO, ai A SNEER firm. 


$ 
E 


| | Qktaa d węgli do pati Ulica Wro- 
r. 1167 


nia 76—249% 
Lokale. 


pPortrebge 3 pokoje, przedpokój, ku 
chnia na parterze lub I piętzre od No- i 
wego Roku, Oferty dla J. K. przyjmajo 

|, „Dziennik! 2601 


_Doniesienia rozmaite. 


Warszawskie e przedsiębiorstwo 
pogrzebowe Fijałkowskiego, gł”, 
kowskie Przedmieście © 
obok kościoła św. Krzyża, posiada. 
największy wybór sekien i kā- 
paluszy žałobnych, woali, ubiorów pośmier- 
tnych, trumien, wieńców, oraz załatwie naj" . 
samieaniej kompletne pogrzeby — ekha" 
maoye i przewożenie zwłok. 2859 _ 


gr siążeczki  Kassy C Oszezędności przy 
AR Magistracie m. Warszawy, jodua na 
af zz Ozzy PZ pimio Bronisława - ul edy RE Hin 
Wa le wvboro jerozolim. druga na imię Stanisława — zaginęły. 
abo Nr. BR. Wo Zielisakę Jerozolim þa: się aaa | o zwrot pod Nr. 116 Mar” 
upuje. sprzedaje ratam my" TYN Bym | 
poc wydzierżawiam dane 8 | stetfonia, dny $ pracownia Si i okryć demakich Mar 
cytowanie. _Esiążęca 4. Strzelecki: celi Jankowskiej ulica Leszno Nr. ** 
66, mieszkania 18. 
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DFAT 


nuczycicika muzyki, posiadająca pa- 
tent iustatutu muzycznego warszawskie- 


| 


N 
własnym fortepiarie, jak i po dumach pry- 


koneerwatoryum. Grzybowska N 29, m i 


nm „te E PEL E a Oa CT D EAT WO L T T E * 


Kupno i Sprzedaż. 


D? głównege Składu 

J żyńskiego Piotra każdo 

bywa dużo nowości s Paryża i fabryk krajo- 

wych— da wniejsze desenie sprzedaję*po_ "zni. 

żonej cenie a p. Fandlająoym rabat, Mar- 
29 


szałkowska 
arby olejne, wodne, krajowe, zagra- 


E ioa poleca I. Wadowski i S-ka. Mar- 
szałkowska 121. 1787 


ziennie przy- 
| 


| efe m „AT 


<a | mieszkania 7, przyjmuje wszelkie roboty 
feat do s sprzedania futro szopy wiw zakres toalety damskiej wchodzące, PO” 
dobrem stania. Wiadomość Nowy Świat | dług ostatnich gurnali i po mośliwie prsy- 
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